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Oświadczenie agencji TASS 
o sprawozdaniu rządu NRF

M O S K W A  P A P . W  zw iązku  z »publikow aniem  przez rząd  
N iem ieck ie j R epub lik i F e d e ra ln e j spraw ozdania o sw ej dz ia ­
łalności za rok 1963 A gencja T A S S  ogłosiła oświadczenie, w  
k tó rym  podkreśla, że dokum ent rządu N R F  jest swego ro ­
d za ju  autoportretem  nowego rządu, k tó ry  ob ją ł w ładzę po 
rządzie  Adenauera.

J A K  W ID A Ć  Z E  S P R A W O ­
Z D A N IA  —  s tw ie rd z a  o ś w ia d ­
czenie  T A S S  —  p ro g ra m  p o li­
t y k i  za g ra n iczn e j now ego rz ą ­
d u  N R F  n ie  u le g ł is to tn y m  
zm ian om . T rzo n e m  te j p o l i ty k i 
je s t n ad a l żądan ie  „rozw iąza­
nia  problem u niem ieckiego”, 
tzn . ja k  w y n ik a  ze sp ra w ozd a ­
n ia  —  p rz y w ró c e n ie  R e ich u  i 
zagarnięcie przez R epublikę  Fe  
deralną  socjalistycznej N ie ­
m ieck ie j R ep u b lik i D em okra ­
tycznej ja k  rów nież B erlina  za 
chodniego i te ry to rió w  należą­
cych do innych państw. C ho­
c ia ż  w  d o k u m e n c ie  ty m  zn a ­
leźć m ożna  tu  i  ó w dz ie  w  cha­
ra k te rz e  „u p ię k s z e n ia ”  poszczę 
gó lne  zd an ia  o  p o k o ju  i  ro z ­
b ro je n iu , ca ła  je g o  tre ść  p rze ­
s ią k n ię ta  je s t ja w n ą  i  s k ry tą  
n iechęc ią  do z ła go d zen ia  nap ię  
c ia  m ięd zyna ro d ow e g o . Rząd 
N R F  p o n o w n ie  zgłasza swe sta 
re , a b su rd a ln e  roszczenia  do 
re p re z e n to w a n ia  c a ły c h  N ie ­
m iec , p rz y  czym  p ró b u je  też 
zg a lw a n iz o w a ć  t ru p a  tzw . 
„D o k t ry n y  H a lls te in a ” .

Jest rzeczą c h a ra k te ry s ty c z ­
ną, że c a łk o w ity m  m ilc z e n ie m

p o m ija  się w  sp ra w ozd a n iu  ta ­
k i  p a lą cy  p ro b le m , m a ją c y  
p ie rw szo rzęd n e  znaczenie p rze 
de w s z y s tk im  d la  sam ych  N ie m  
ców , -jak zaw arc ie  t ra k ta tu  po­
ko jow eg o  i  u no rm o w a n ie  na 
je g o  pods taw ie  s y tu a c ji w  B er 
l in ie  zachodn im .

W  sobotę b a w ił w  Szcze 
cinie w icem arszałek S e j­
m u P R L , sekretarz gene­
ra ln y  Centralnego K o ­
m ite tu  S tronnictw a D e­
m okratycznego, Jan K a ­
ro l Wendc. W izy ta  w  
naszym  mieście zw iąza ­
na by ła  z uroczystościami 
obchodu X X V -lc c la  SD. 
Spraw ozdanie z uroczystej 
akadem ii w  Teatrze  Współ 
czesnym zamieszczam y na 
str. 2.

N a  zdjęciu: w icem arsza  
le k  W ende w  środku w  to 
w arzys tw ie  posła Z . S ie - 
dlewskiego (z p ra w e j) zw ie  
dza Zam ek Książąt Pomor 
skich. ( j)

Fot. St. Cieślak

Bokser i pieśniarz
F ra n c u s k i p ie ś n ia rz , 7 5 - le tn i 

M a u ric e  C h e v a lie r o raz b y ły  
b o k s e rs k i m is trz  ś w ia ta  7 0 - le t-  
n i Georges C a rp e n tie r z a m ie ­
rz a ją  W i-p ô ln iî i p i sać *v t> je  
w s p o m n ie n ia , (j.o .)

Grecja 
w  żałobie

L O N D Y N  P A P . J a k  d o n o s z ą  *

N a  w s z y s tk ic h  b u d y n k a c h  f la g i  
p a ń s tw o w e  s p u s z c z o n e  z o s ta ły  do  
p o ło w y  m a s z tu . W  s o b o tę  n ie c z y n ­
n e  b y ły  k in a ,  t e a t r y ,  z a m k n ię te  
s z k o ły ,  u r z ę d y  i  f a b r y k i .

W  A te n a c h  o c z e k u je  s ię  p r z y w ie  
z ie n ia  z w ło k  m o n a r c h y ,  k tó r e  m a  
ją  b y ć  w y s ta w io n e ,  p o  z a b a ls a m o  
w a n iu ,  n a  w id o k  p u b l ic z n y .

Flota wojenna NRF
wysuwa macki 

na B a łtyk
B O N N  P A P . S ob o tn ie  d z ie n ­

n ik i  z a c h o d n io n ie m ie c k ie  dono 
szą o tw o rz e n iu  z a cho dn io n ie - 
m ie c k ie j „M o r s k ie j o c h ro n y  po 
g ra n iczą ”  na M o rz u  B a łty c k im .

„ F r a n k fu r te r  R u nd sch au ”  do 
nos i, że p ie rw sza  za chcd n ion ie  
m ie c k a  „M o rs k a  o ch ron a  po ­
g ra n ic z a ”  p o w in n a  o trz y m a ć  4 
w ie lk ie  w o je n re  o k rę ty  z n a j­
d u ją ce  się obecn ie  w  re ze rw ie  
f lo ty  w o je n n e j N R F .

Ambasador
Bohlen
po lec ia ł

do „cen tra li
P A R Y Ż  P A P . A m b asa do r 

S ta n ów  Z je d no czon ych  w e  F rań  
c j i  C h a rle s  B oM en  o p u ś c ił w  
sobotę P a ryż , u d a ją c  się d o  W a ­
szyn g to nu  ce lem  p rze p ro w a d ze ­
n ia  k o n s u lta c ji.

W a szyn g to ńsk ie  k o n s u lta c je  
am basado ra  n a s tę p u ją  w  m o ­
m e n c ie  gdy coraz p ow szechn ie j 
m ó w i się o zaognieniu stosun­
ków  francusko-am erykańskich.

P R Z Y C H O D Z IM Y  z k w ia ta m i, paczuszkam i i  paczkam i. 
P rz y c h o d z im y  s ta ran n ie  ogo len i, o d ś w ię tn i, uśm iechn ięc i, 
i  życzym y, g ra tu lu je m y , w in s z u je m y  IM , „W  d n iu  Waszego 
ś w ię ta ...”

Dlaczego?
B o Je kocham y. B o  tego d n ia  m y, m ężczyźn i, u św ia d a ­

m ia m y  sobie Ic h  d z ie ń  pow szedn i —  codzienną  kobiecą  
troskę  o nas, Ic h  za po b ieg liw e  ręce i  pocieszające w  każde j 
p otrze b ie  oczy, radość ja k ą  nam  d a ją , pom oc, k tó re j n ie  
ską p ią . B o Je szanu jem y.

K o c h a m y  i  szanu jem y. Za  to , że są z n am i. I  to  je s t Ich  
św ię to .

A le  d laczego ten  d o w o ln ie  przec ież w y b ra n y  d z ień  s ta l 
się św ię tem  pow szechnym ? D laczego w  c iągu  n ie w ie lu  
w  g ru n c ie  rzeczy la t  ta k  g łęboko  w ró s ł w  tra dyc ję?  D la ­
czego Ic h  św ię to  u ro s ło  do ra n g i obycza ju  pon ad n arod ow e- 
(to, ogó lno ludzk iego?

B o je s t naszym  św ię tem . K a ż d y  k w ia t,  k tó ry  sk ła da m y  
kobiec ie  i  każde życzenie, k tó re  z  n im  łą czym y, każda  m y ś l 
k tó ra  się do  n ie j w znosi, każde w e s tchn ie n ie  k u  n ie j b ieg­

nące, je s t  naszym  w ła s n y m  p ra gn ie n ie m . P ra gn ie n iem  na ­
szego, wspólnego  szczęścia.

Dziecko  re cy tu jące  w ie rs z y k  U k o la n  m a tk i czu je  je j  ciepło, 
c ie p ło  je j  op iekuńczego serca. I  p ra gn ie  go, p o trze b u je  go. 
M ężczyzna c a łu ją c y  kob ie tę  o d n a jd u je  w  n ie j s ieb ie , je d ­
noczy się z  n ią  m yś lą  o szczęśliw ym , w s p ó ln y m  ju trz e . 
W  p rz y b la k ły c h  oczach s ta re j m a tk i szukam y spoko ju  
p rzysz łośc i. K o b ie ta  to  wdzięczność i  nadzie ja .

D la tego  J e j ś w ię to  je s t naszym  św ię tem . Ś w ię to  k o b ie t 
je s t św ię tem  w s z y s tk ic h  lu d z i, (m b)

A resztow any dop ie ro  w  1962 r.

Adiutant Himmlera
stan ie  przed  sądem

6 M A R C A  P O D A N O  W  B O N N , iż  21 kw ie tn ia  br. rozpocz 
nie się w  M onachium  proces byłego generała SS K a r la  W O L ­
F A , zajmującego w  I I I  Rzeszy stanowisko adiu tan ta  H im m le  
ra.
W O L F  Z O S T A Ł  A R E S Z T O - d n iu  o dszedł z W a rsza w y  do  

W A N Y  w  N R F  w  1962 ro k u . obozu  ś m ie rc i w  T re b lin c e  p ią  
Za rzucano  m u  w ó w czas u d z ia ł t y  ty s ią c  lu d z i p rzeznaczonych  
w  m asow ych  m o rd a c h  d o k o n a - na śm ierć.
n y c h  na 300 tys . Ż y d ó w  w  k o - ;_____ ________________________

Liz Taylor 
uzyskała rozwód
N O W Y  J O R K . W  P u e rto  

(M eksyk)) zosta ł og łoszony w y ­
ro k  sądu, o rz e k a ją c y  rozw ód  
m ię d z y  E liz a b e th  T a y lo r  i  E dd ię  
F ish e rem . W  ten  sposób a k to r ­
ka  u zyska ła  możność p o n o w n e j 
z m ia n y  m ęża. T y m  ra ze m  bę­
dz ie  n im  p ra w d o p o d o b n ie  zna­
n y  ze s w y c h  w ie lu  ro m a nsó w  
R. B u r to n , p a r tn e r  L iz  T a y lo r  
z „K le o p a tr y ” .

m o ra c h  gazow ych  obozu zagła  
d y  w  T re b lin ce .

W o lf  o b w in io n y  je s t o to , iż  
uczes tn iczy ł także  w  ro zs trze ­
la n iu  100 ra d z ie c k ic h  p a rty z a n  
tó w  w  re jo n ie  M iń s k a . W o lf 
z a jm o w a ł s ta n o w is k o  nacze lne 
go dow ódcy SS i  p o l ic j i  we 
W łoszech. T a m  także  p o p e łn ił 
w ie le  p rzes tęps tw  w o je n n y c h .

W szys tk ie  la ta  pow o je n ne  
spęd z ił h it le ro w s k i przestępca  
na te ren ie  N ie m iec  zachodn ich .

W g. „Sueddeutsche  Z e itu n g ”  
„ ła s k a w y ”  s tosunek a m e ryka ń ­
s k ic h  w ładz  o k u p a c y jn y c h , a 
n as tępn ie  za cho dn io n iem ieck ich  
do jednego z p rz y w ó d c ó w  prze 
stępcze j o rg a n iz a c ji SS w y n i­
k a  stąd, iż  w  os ta tn  m  o k re s ie  
w o jn y  W o lf a k ty w n ie  w s p ó ł­
p ra c o w a ł z w y w ia d e m  a m e ry ­
k a ń s k im  (m . in . z A lla n e m  
D u llesem ).

B ezpośredn ią  p rzyczyn ą  a - 
re sz tow an ia  W o lfa  b y ło  u ja w ­
n ie n ie  p ro k u ra tu rz e  p ism a 
W o lfa  datowanego 13 s ie rp n ia  
1941 ro ku . w  k tó r y m  w y ra ż a ł 
on radość, iż w łaśn ie , w  ty m

R e w o lw e r z... kaw a łka  m yd ła

G i s l e s k o w e  s c e n y  
na procesie R u b y ’e g o
N O W Y  JO R K  P A P . S k ładający  zeznania po lic jant z D a l­

las, D ean poważnie podw ażył tw ierdzen ia  obrony, jakoby  R u -  
by nie  p lanow ał wcześniej zam ordow ania  Oswalda.

S IE R Ż A N T  D E A N  ro z m a w ia ł za s trze len ie m  O sw a lda ) z a k łó -  
z R u b y ’m , g d y  ten  o s ta tn i zo - cone zos ta ły  n iesp o dz iew a n ym  
s ta ł w ła ś n ie  u ję ty  i  z re w id o - in cyd e n te m . W  p e w n y m  m o - 
w a n y . R u b y  p o w ie d z ia ł w te d y , m enc ie  k rz y k n ę ła  ona, że ja k iś  
iż  n o s ił s ię  z z a m ia re m  za b ic ia  m ężczyzna  p ra g n ie  ta rg n ą ć  się  
O sw a lda  od dw óch  d n i,  t j .  od na je j  życ ie  i  m ie rz y  do n ie j 
czasu g dy  w id z ia ł O s w a ld a  po z re w o lw e ru . J a k  s ię  okaza ło , 
a re sz to w a n iu  na k ró tk ie j k o n - b y ł to  je de n  z s ie d m iu  w ię ź -  
fe re n c ji p ra so w e j. „W te d y  w ła -  n ió w , k tó rz y  u c ie k l i tego  d n ia  
śn ie  p om yś la łem  po raz  p ie r w -  z m ie jsco w e go  w ię z ie n ia . Rze­
szy, że g d y b y m  m ia ł m ożność k o m y  re w o lw e r b y ł w  is to c ie  
—  z a b iłb y m  go...” . z ro b io n y  z k a w a łk a  m y d ła .

Z E Z N A N IA  p ie rw szego  św iad  T rz e c h  u c ie k in ie ró w  w k ró tc e  
ka  o b ro n y , 1 9 - le tn ie j ta n c e rk i,  u ję to , a 4 p ozo s ta łych  je s t  n a - 
K a re n  B e n n e tt (do 'k tó re j R u b y  d a l p o s z u k iw a n y c h  p rze z  p o li -  
tę le g ra fo w a ł po  p ien ią d ze  p rze d  cję .

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945

W Y D . AB
Cena 50 gr N r  57 (6087)

N IE D Z IE L A , 8.1IÏ.64 r. 
P O N IE D Z . 9 .III.64  r.
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K K ra u
Przerwa w oficjalnej części wizyty

Prezydent Kekkenen
na... nartach

Z A K O P A N E  P A P . W  o fic ja ln e j części w iz y ty  prezydenta  
U rh o  K ekkonena w  Polsce nastąp iła  p rzerw a , przew idziana  
w  program ie  pobytu. W  sobotę i  niedzie lę  U rh o  Kekkonen  
*  m ałżonką w ypoczyw ają  w  Zakopanem .

STRONA 2

P R E Z Y D E N T  F IN L A N D I I  
b y ł swego czasu b. d o b ry m  
s p o rto w ce m  —  m is trz e m  swego 
k ra ju  w  s k o k u  w z w y ż .

Załoga „Drawy“
powróciła do kraju

W  P IĄ T E K  w ie czo re m  do  
Szczecina p rz y b y ła  część za ło ­
g i P Ż M -o w s k ie g o  s ta tk u  „ D ra ­
w a ” , k tó r y  2 m a rca  b r. sp łon ą ł 
n a  M o rz u  P ó łn o c n y m  na  w y s o ­
ko śc i h o le n d e rs k ie j w y s p y  V ie -  
la n d .

W czo ra j s p o tk a liś m y  w  b u ­
d y n k u  P Ż M  d w ó c h  cz ło nkó w  
za ło g i „D ra w y ” : I  o fic e ra  — 
Jerzego O C IE P K Ę  oraz  I I I  o f i ­
cera —  Jana B U T R Y M A . O ba j 
m a ją  obandażow ane tw a rze . 
J . O c ie pka  d o z n a ł lże jszych  o- 
pa rzeń , n a to m ia s t u  J. B u t r y ­
m a le ka rze  s tw ie rd z il i o pa rze ­
n ia  I I  i  I I I  s top n ia . P od o b ­
n y c h  oparzeń  d o z n a ł też  I I  m e ­
c h a n ik  —  F . L ip u t .

C z ło n k o w ie  za łog i „D ra w y ” 
o trz y m a ją  na leżne im  odszko­
d o w a n ie , a R ada  Z a k ła d o w a  
P Ż M  z a ła tw ia  ju ż  s k ie ro w a n ia  
d o  s a n a to r ió w  i  na wczasy. O - 
p a rz o n y m i m a ry n a rz a m i t r o ­
s k liw ie  z a ję l i s ię  le ka rze , (k)

Zbocíah'Cdo

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S „ K O P A L N IA  Z A B R Z E ”  — 
z M a r a k a  z ło s ia  ta  m i.

S /S  „ S O Ł D E K ”  — x  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

M /s  „ K R U T Y N I A ”  r -  z  L o n ­
d y n u  z  d r o b n ic ą .

M / s  „ S K I E R K A ”  —  z  A n tw e r  
p i i  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K R A S N A L ”  —  d o  A n ­
g l i i  z  d r o b n ic ą .

S /S „ W IE C Z O R E K ”  —  d o  D a ­
n i i  *  w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

W  G D Y N I  o d b y ło  s ią  o s ta t ­
n io  s y m p o z ju m  n a u k o w e ,  p o ­
ś w ię c o n e  o m ó w ie n iu  b io lo g ic z ­
n y c h  i  te c h n ic z n y c h  a s p e k tó w  
e k s p lo a ta c j i  ło w is k  B a ł t y k u  i  
M o rz a  P ó łn o c n e g o . S y m p o z ju m  
z o r g a n iz o w a ł M o r s k i  I n s t y t u t  
R y b a c k i .

N A  g r e c k im  s ta tk u  „ H e r o n  
I I ” , s to ją c y m  w  p o r c ie  g d y ń ­
s k im  w y b u c h ł  w  m a s z y n o w n i 
p o ż a r .  D z ię k i  s p r a w n e j  a k c j i  
p o r to w e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j p o  g o  
d ż in ie  o g ie ń  u g a szo n o .

N A  Ł O W IS K A C H

R E K O R D O W E  w y n i k ł  u z y s k a ­
ł y  6 b m . t r a w le r y  „ G r y f a ” , ł o ­
w ią c e  n a  w o d a c h  n o r w e s k ic h .  
Z a ło g i  —  „ H a ń c z y ” , „ O lz y ” , 
„ O ła w y ” , „ O p a w y ”  i  „ S k a w y ”  
z ło w i ł y  łą c z n ie  w  je d n y m  d n iu  
140 to n  r y b .  N a jw ię c e j  o d ło w i­
l i  r y b a c y  „ S k a w y ”  —  62 to n y .  
J e s t to  n a j le p s z y  w y n ik  d n ia , 
z a n o to w a n y  w  b r .  na  ło w is k a c h  
M o rz a  P ó łn o c n e g o .

R Y B A C Y  „ G r y f a ”  w  c ią g u  sze 
ś c iu  d n i  m a rc a  w y k o n a l i  j u ż  
74 p ro c . p la n u  m ie s ię c z n e g o .

W C Z O R A J  ra n o  d o  Ś w in o u j­
śc ia  p o w r ó c i ł  z ło w is k  m a u re ­
ta ń s k ic h  t r a w le r - z a m r a ż a ln ia  — 
„ B a r b a la ”  z  ła d u n k ie m  50!) to n  
r y b .

S T A T K I  R Y B A C K IE  
N A  W E J Ś C IU :

S /T  „ H A Ń C Z A ”  —  z  M o rz a  
P ó łn o c n e g o  d o  S zcze c in a .

M /T  „ Z IM O R O D E K ”  —  z M o  
rz a  P ó łn o c n e g o  d o  S z c z e c in a .

M /T  „G O P Ł .O ** — z ło w is k  
a f r y k a ń s k ie j  d o  Ś w in o u jś c ia .

D O  O SÓ B T O W A R Z Y S Z Ą ­
C Y C H  P R E Z Y D E N T O W I w  po ­
d ró ż y  po k ra ju  p rz y łą c z y ł się 
t u  p rze w od n iczący  G K K F iT  —  
W ło d z im ie rz  Reczek.

S K A L N E  P O D H A L E  p rz y ję ­
ło  gośc i f iń s k ic h  w  s w e j p e łn e j 
z im o w e j k ra s ie . P re z y d e n t je ź ­
d z ił na n a r ta c h , n as tępn ie  o g lą ­
d a ł s k o k i n a rc ia rs k ie  na M a łe j 
K ro k w i,  k tó re  o d b y w a ły  się 
p rz y  sz tuczn ym  św ie tle .

D R  K E K K O N E N  w z ią ł także  
u d z ia ł w  w y p ra w ie  tu ry s ty c z ­
n e j do M o rs k ie g o  O ka. U rh o  
K e k k o n e n  w y p y ty w a ł szczegó­
ło w o  k ie ro w n ik a  sch ro n iska  —- 
o w a ru n k i tu ry s ty c z n e  w  te j 
części T a tr ,  w ysokość  poszcze­
g ó ln ych  szczy tów  itp . P re z y ­
den t in fo rm o w a ł się ró w n ie ż  o 
m o ż liw o ś c ia c h  u p ra w ia n ia  tu  
w s p in a c z k i w y s o k o g ó rs k ie j.

„SYiEiiCi“ 
zostały rozdane

W A R S Z A W A  P A P . W  sobo­
tę  w  D om u D z ie n n ik a rz a  w  
W a rsza w ie  odb y ła  się u ro c z y ­
stość w rę cze n ia  n ag ró d  k lu b u  
k r y t y k i  f i lm o w e j S D P  —  t r a ­
d y c y jn y c h  „S y re n e k ”  —  za n a j 
lepsze f i lm y  w y ś w ie t la n e  w  ro  
k u  ub. na  naszych  e k ra na ch .

N a g rod ę  za n a jle p s z y  p o ls k i 
f i lm  fa b u la rn y  —  „P A S A Ż E R ­
K A ”  reż. A n d rz e ja  M u n k a  —  
o d e b ra li:  w d o w a  po  z m a rły m  
reżyserze  —  Jo an na  M u n k  i  
re żyse r W ito ld  L e s ie w ic z , k tó ­
r y  o p ra c o w a ł u tw ó r  sw ego 
p rz y ja c ie la .

N a g rod a  za n a jle p s z y  f i lm  za 
g ra n ic z n y  ■—  „ V IR ID IA N A ”  
L u is a  B u n u e la , zos tan ie  p rze ­
s ła na  p rz e b y w a ją c e m u  na e m i­
g ra c ji re ż y s e ro w i h is z p a ń s k ie ­
m u .

Po zgonie
króla Grecji

MBOLENCIE
Z POLSKI

W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  ze 
zg o n e m  k r ó la  G r e c j i  P a w ia  I ,  p rz e  
w o d n i c z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  A le k ­
s a n d e r  Z a w a d z k i w y s to s o w a ł d e p e ­
szę k o n d o le n c y jn ą  d o  k r ó la  G r e c j i  
K o n s ta n ty n a .

Uroczystość w Belwederze

Wysokie odznaczenia
dla zasłużonych kobiet
W A R S Z A W A  P A P . Przew odniczący R ady Państw a A le ­

ksander Z aw ad zk i p rz y ją ł w  sobotę w  Belw ederze w  zw ią z ­
k u  z przypadającym  8 bm. M iędzynarodow ym  Dniem  K ob ie t 
kilkudziesięcioosobową grupę kobiet z całego k ra ju  —  a k ty -  
w is tk i L ig i K obiet, pracowniezfei zak ładów  przem ysłowych i 
handlu, działaczki rad narodow ych i  spółdzielczości, kó łek  
ro lniczych, p rzedstaw icie lki środow isk tw órczych.

N a  zdjęciu: sekretarz  
K W  P Z P R  K azim ie rz  P ru -  
siński w  rozm ow ie z dzia  
laczkam i organizacji kobic  
cej. Od lew e j: A n ton ina  
Dachowa, Jan ina  Juśko- 
wńak, K azim ie rz  Prusfński, 
T a m ara  Bąkowska, Urszu­
la  Chm urzyńska.

Foto: W . Cieślak

Spotkanie kierownictwa KW PZPR 
z przedstawicielkami kobiet

W  M IŁ E J , serdecznej a tm o - W K K P  —  W ła d y s ła w  S Z A -  
sferze u p ły n ę ło  sp o tka n ie  sekre  F R A N IE C . N a  sp o tk a n ie  'p rz y -  
ta r ia tu  K W  P Z P R  ze szczeci- b y ły  m . in .: p rzew odn icząca  
n ia ń k a m i, p rz e d s ta w ic ie lk a m i Z W L K  —  A n to n in a  D A C H O -  
ró żn ych  ś ro d o w is k  ko b ie cych . W A , p rz e d s ta w ic ie lk i Z H P  
W  sp o tk a n iu , k tó re  z o rg a n iz o - —  U rszu la  C H M U R Z Y Ń S K A  i 
w a no  z  o k a z ji M ię d z y n a ro d o w e  Teresa K IL IA N ,  p ra cow n ice  
go D n ia  K o b ie t  w z ię l i  u d z ia ł Z a k ła d ó w  O dz ieżow ych , D O K P , 
se kre ta rze  K W  P Z P R  K a z i-  h a n d lu .
m ierz P R U S IŃ S K I i  Józef S e k re ta rz  K W  P Z P R  —  
Ł O C H O W IC Z  o ra z  cz łonek  K a z im ie rz  P ru s iń s k i se rdecz- 
E g z e k u ty w y , p rze w od n iczący  n ie  p rz y w ita ł u czes tn iczk i spot 

k a n ia  i  p rze ka za ł w  im ie n iu

W  XXV-lecie S D

U r o c z y  s i u  a k a d e m i o
w  S z c z e c i n i e

W  S A L I  T e a tru  W spółczesne 
go o d b y ła  s ię  w c z o ra j u ro c z y ­
sta  a kad em ia  S D  z o k a z ji 
X X V - le c ia  d z ia ła ln o ś c i S tro n ­
n ic tw a . N a  a kad em ię  p rz y b y li:  
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  C K  SD,
•w icem arsza łek S e jm u  P R L  _
Ja n  K a r o l W ende, se k re ta rze  jta~ x x v - le c ia  
K W  P Z P R  —  K a z im ie rz  P ru -  
s iń s k i i  H e n ry k  H uber, p rze ­
w o d n ic z ą c y  W K  Z S L  pose ł 
Ig n a c y  K o n k o lc w s k i.  o raz  p rze  
w o d n ic z ą c y  w o je w ó d z k ie j i  
M ie js k ie j R ad N a ro d o w y c h  —
M a r ia n  Łem pick i i  H e n ry k  
Żukow ski. W  o d ś w ię tn ie  p rz y ­
b ra n e j s a li z e b ra li s ię  w ie ło le t  
n i dz ia łacze  i  c z ło n k o w ie  S tron  
n ic tw a  D e m o kra tyczn e g o  ze 
Szczecina i  w o je w ó d z tw a .

je w ó d z k ie j  o r g a n iz a c j i  Z S L  —  p o ­
se ł Ig n a c y  K O N K O L E W S K I.  S e r ­
de czn e  p o z d r o w ie n ia  o d  C e n tr a ln e ­
go  K o m i te tu  S t ro n n ic tw a  p rz e k a z a ł 
z e b ra n y m  je g o  s e k r e ta r z  g e n e r a l­
n y  J a n  K a r o l  W E N D E , ż y c z ą c  im  
i  c a łe j o r g a n iz a c j i  w o je w ó d z k ie j  
SD  d a ls z y c h  s u k c e s ó w .

U roczys ta  d e k o ra c ja  o dzn a - 
52 zas łużonych  

a k ty w is tó w  S D  za kończy ła  o f i ­
c ja ln ą  część a k a d e m ii, po  czym  
o d b y ło  s ię  p rze d s ta w ie n ie  sztu  
k i  „ Ig ra s z k i z d ia b łe m ”  w  w y ­
k o n a n iu  zespo łu  T e a tru  W sp ó ł­
czesnego.

Z P O B Y T U  W IC E M A R S Z A Ł ­
K A  S E J M U  W  S Z C Z E C IN IE

B a w ią c y  w  Szczecin ie  z  o k a ­
z j i  X X V - le e ia  S D  w ice m a rsza ­
łe k  S e jm u , Jan  K a ro l Wende  
w czasie s w e j w iz y ty  z w ie d z ił 
Z am ek K s ią ż ą t P o m o rsk ich , 
p o r t o ra z  s p o tk a ł s ię  z d z ie n ­
n ik a rz a m i. W  czasie k o n fe re n -  

spodarowanlu z iem i s*c*ecińskie j. c ji p ra so w e j, w  o dp ow ie dz i na 
Mówca zapewnił, że dumna z do-

A k a d e m ię  z a g a i ł  p r o f  d r  S ta n i­
s ła w  Z A J Ą C Z E K ,  p o  c z y m  s e k re  
t a r z  W I<  S D  p o s e ł Z d z is ła w  S IE D -  
L E W S K I  o m ó w i ł  h is to r ię  S t r o n n i ­
c tw a  i  je g o  u d z ia ł  w  w a lc e  o  P o l­
skę  L u d o w ą ,  w  o d b u d o w ie  i  zag o

s z c z e c iń s k a  o rg a n iz a c ja  S D  n ie  b ę - r ie ra ” , ja k ie  w ra ż e n ie  o d n ió s ł
d z ie  r ó w n ie ż  n a  p r z y s z ło ś ć  szczę ze s w e j k r ó t k ie j  w iz y ty ,  Jan  
r tz ić  s i ł ,  b y  w s p ó ln ie  z  r , ” t ł n  s - -  - —  - - -
Z S L ,  z re a liz o w a ć  h a s ło :
S z c z e c iń s k a  —  p ię k n a ,  
i  k u l t u r a ln a !

B r a te r s k ie  p o z d r o w ie n ia  w  im ię  
i* lu  P Z P R  p r z e k a z a ł s e k r e ta r z  K W
K a z im ie rz  P R U S IŃ S K I. a  w  im . w o  m ie s z k a ń c ó w .

że u de rza  go d y n a m ic z n y  ro z ­
w ó j naszego m ias ta , je g o  m ło ­
dość o ra z  p a tr io ty z m  je go

<y)

w ła d z  p a r ty jn y c h  p o z d ro w ie n ia  
d la  w s z y s tk ic h  m ieszka ne k  
Szczecina. P o w ie d z ia ł on  m . in .:

— „ 8  M a rc a  s ta ł  s ię  j u ż  sym b o a e m  
w a lk i  k o b ie t  o  le p s z ą  p rz y s z ło ś ć  
d la  s ie b ie  I d z ie c i.  P rz e d  ła t y  k o ­
b ie t y  p o ls k ie  s z ły  r a m ię  w  r a m ię  
•/ m ę ż c z y z n a m i w  w a łk a c h  o w o l ­
n ą  L u d o w ą  O jc z y z n ę . D z iś  je d n o ­
czą s ię  z K o b ie ta m i c a łe g o  ś w ia ta  
w  w a lc e  o le p s z ą  p rz y s z ło ś ć . S k r o m  
n y ,  t r a d y c y jn y  k w ia te k  d la  E w y  
n ie c h  b ę d z e  w y ra z e m  n a s z y c h  
u c z u ć  za  w a s z  c o d z ie n n y  t r u d  i  
p ra c ę ” .

W  im ie n iu  P re z y d iu m  Z a rżą  
d u  W o je w ó d zk ie g o  L ig i  K o b ie t 
p rze w od n icząca  Z W  A n to n in a  
D achow a  z ło ż y ła  w ła d z o m  p a r ­
ty jn y m  p od z ię kow an ie  za d o ­
tychczasow ą  pom oc o rg a n iz a c ji 
k o b ie c e j, a w s z y s tk im  k o b ie ­
to m  Z ie m i S zczec ińsk ie j se r­
deczne życzen ia  ra d ośc i, u śm ie  
chu  i  o w ocn ych  w y n ik ó w  w  
p ra c y  z a w o d o w e j i  społecznej.

<hs)

Cztery osoby 
zatrute czadem
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . R o b o tn i­

c y  w ro c ła w s k ie g o  p rz e d s ię b io r s tw a  
h y d ro g e o lo g ic a n e g o : A l fo n s  P io t ­
r o w s k i ,  J ó z e f R y b a , F ra n c is z e k  K le  
c z e w s k i i  K a z im ie r z  M a tc z a k ,  za ­
t r u d n ie n i  p r z y  k o p a n iu  s tu d n i  w  
P G R  Ł a g o s z ó w  M a ły  w  w o j .  z ie lo ­
n o g ó r s k im ,  w s k u te k  w ła s n e j  l e k ­
k o m y ś ln o ś c i z a t r u l i  s ię  c z a d e m . 
P rz e d  u d a n ie m  s ię  n a  s p o c z y n e k  w  
s w e j  k w a te r z e  n o c le g o w e j,  z a m k n ę  
ł i  o n i  s z c z e ln ie  z a w ó r  p rz e w o d u  
k o m in o w e g o  s i ln ie  n a g rz a n e g o  p ie ­
ca , p o w o d u ją e  t r a g ic z n e  w  s k u t ­
k a c h  n a s tę p s tw a . A l fo n s  P io t r o w ­
s k i  p o n ió s ł ś m ie rć  n ie  o d z y s k a w s z y  
p r z y to m n o ś c i .  P o z o s ta l i  Jego to ­
w a rz y s z e  w  s ta n ie  b . c ię ż k im  p rz e  
w ie z ie n i  z o s ta l i  d o  s z p ita la  w  G ło ­
g o w ie .

W IT A J Ą C  S W O IC H  M I ­
Ł Y C H  G O Ś C I A le k s a n d e r Z a ­
w a d z k i p o d k re ś li ł w ie lk i  w k ła d  
p ra c y  i o fia rn e g o  t ru d u  m i lio n ó w  
k o b ie t  p o ls k ic h  w  b u d o w n ic tw o  
so c ja lis ty c z n e  w  c iągu  2 0 -tu  
ła t  P o ls k i L u d o w e j, a ta k ż e  
p e łen  p ośw ięcen ia  w y s iłe k  k o ­
b ie ty  —  m a tk i i  n a u c z y c ie lk i 
nad  w y c h o w a n ie m  m łodzieży, 
na o d d a n y c h  p a tr io tó w  i p ra ­
w y c h  o b y w a te li P o ls k i Lud o -, 
w e j.

W  czasie s p o tk a n ia  p rze w o ­
d n iczą cy  R a d y  P ań s tw a  u de ko ­
ro w a ł 53 k o b ie ty  w y s o k im i o d ­
zn acze n iam i p a ń s tw o w y m i za  
d z ia ła ln o ść  spo łeczną  i  os ią ­
g n ię c ia  w  p ra c y  z a w od o w e j, 
o raz z ło ż y ł o dznaczonym  se r­
deczne g ra tu la c je  i  życzenia  
da lszych  sukcesów  w  p ra cy .

łutro poiliiieslsiiie
bandery

na m/s „Republika”
J U T R O  o godz. 14 w  S toczn i 

S zczec ińsk ie j im . A . W a rs k ie - 
go odbędzie  s ię  u ro czys te  pod 
n ies ien ie  b a n d e ry  na t ra m p ie  
m /s  „R e p u b lik a ” , o  nośności 
14 500 D W T , zb u d o w a n y m  na 
z a m ó w ie n ie  czechos łow ack iego  
a rm a to ra  —  C zechoslovenska  
N a m  o rn i P la vba .

W  u ro czys to śc i p rze w id z ian y , 
je s t u d z ia ł w ic e m in is tra  h a n ­
d lu  zagran icznego  CSRS —  
H L G C H A , d y re k to ra  d e p a rta ­
m e n tu  ż e g lu g i w  M in is te rs tw ie  
K o m u n ik a c ji —  R O U C K A , dy, 
re k to ra  nacze lnego  „P la v b y ”  —  
M A J E R A , p rz e d s ta w ic ie li a m ­
basady CSRS w  Polsce o ra z  
K o n s u la  G en e ra lne g o  CSRS w, 
S zczecin ie  K O S IN E R A .

Z e  strony polskie j będą obeć 
n i:  d y rek to r naczelny „Centro  
m oru” —  P R E H IT K O  oraz dy­
re k to r techniczny ZP O  —  N O ­
W IC K I.

D o w ó dcą  „Republika” został 
m ia n o w a n y  kp t. ż. w . H O R -  
C IC . (k)

ZMARŁA  
Helena larys- 

Pawińsfca
W C Z O R A J  zm arła  nagle  

znana a k to rka  Szczeciń­
skich Te a tró w  D ram atycz  
nych —  H elena L A R Y S  -  
P A W IŃ S K A  —  w  latach  
przedw ojennych czołowa 
a rtys tka  scen w arszaw ­
skich, od 10 la t w ystępują  
ca w  Szczecinie. Helenę  
L a rys -P aw iń s ką  publicz­
ność szczecińska pam ięta  
m . in. w  rolach: L ip o w ­
skie j w  „Szczęściu F ra n ia ” 
Perzyńskiego, P an i W a r­
ren w  sztuce Shaw a pod 
ty m  ty tu łem , J u lii w  „Do  
m u K obiet”  N a łkow skie j, 
kasztelanow ej w  „M aze­
pie” Słowackiego i księżni 
czki S ien iaw ian ki w  sztu­
ce Żerom skiego „U ciek ła  
m i przepióreczka”.

H e lena  Łarys -P aw ińska  
—  w ystępująca na scenie 
od 1910 r . na leża ła  do te j 
generacji aktorów , k tórzy, 
m im o podeszłego w ieku , z 
całym  zapałem  s łuży li swą  
sztuką publiczności.

Cześć J e j pam ięci.
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Tydzień międzynarodowy w pytaniach
1. Do P o lsk i p rz y b y ł z  w iz y tą  o fic ja ln ą  p re zyde n t F in la n d ii U rh o  K e k k o n e n  w  to w a ­

rz y s tw ie  m in is tra  sp ra w  za g ran iczn ych  tego k ra ju ,  Ja ako  H a lla m y . I le  ludnośc i liczy  
o jczyzna  f iń s k ie g o  Gościa, i lu  m ieszkańców  ma je j  s to lica  H e ls in k i (w  p rzyb liże n iu )?  Ja k  
n azyw a  się parlam en t?

2. W  W ie tn am ie  P o łu d n io w y m  sy tua c ja  a m e ry k a ń s k ic h  in te rw e n tó w  i  ic h  podopiecznych  
s ta je  się coraz tru dn ie jsza . W  z w ią z k u  z ty m  do S ajgonu  u d a je  się m in is te r  obrony USA. 
Ja k  b rz m i je go  im ię  i  n azw isko?  Jałcie p la n y  la nsu ją  w  z w ią z k u  z ty m  am erykańscy e ks tre - 
jn iś d ?

3. O dchodzący na e m e ry tu rę  p rze w od n iczący  k o m is ji w o js k o w e j N A T O  w  W aszyngtonie, 
za cho dn io n iem ieck i genera l H e u s in g e r, za p rop on o w a ł rozsze rzen ie  tzw . S tä n d ig  G roup , n a j­
wyższego o rg an u  b loku  a tla n ty c k ie g o , o  now e  stanow isko . K to  b y l dotychczas reprezen tow a  
n y  w  S tä n d ig  G roup?  A  o ja k ie  s tanow isko  ch od z i i  d la  kogo?

4. Rada Bezpieczeństwa u c h w a liła  rezo luc ję , k tó ra  zaleca u tw o rz e n ie  w  porozum ien iu  
z  rządem  C y p ru  s il z b ro jn y c h  O N Z  „m a ją c y c h  za zadanie  u trz y m a n ie  p o k o ju  na w ysp ie ” . 
J a k ie  p ań s tw a  w y s tą p iły  z  tą  p ropozyc ją?

5. O głoszono te k s t p o lsk iego  m e m o ra nd u m  w  sp ra w ie  za m ro żen ia  z b ro je ń  w  Europ ie  śro d - 
k o w e j. G dzie, w e d łu g  p ro je k tu , m ie ś c iły b y  się p u n k ty  k o n tro li?

O D P O W IE D Z I „ T Y G O D N IA ” M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O
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P O L S K I p ro je k t za m ro ­
żen ia  zb ro jeń  ją d ro w y c h  
w  ś ro d k o w e j E u ro p ie  b y ł 
tem a te m  sp o tka n ia  w  d n iu  
5. I I I .  1964 r. m in is tra  
S p ra w  Z a g ran iczn ych  A da 
m a  R apackiego  z d z ien n i 
k a rz a m i p o ls k im i i  ko re s ­
p o n d e n ta m i z a g ra n iczn y ­
m i.

N A  Z D J Ę C IU : p rze m a ­
w ia  m in is te r  A d a m  R a­
p ack i. Z  le w e j am basador 
J. K a tz -S u c h y , z p ra w e j 
p ro f. M . Lachs.

C A F  fo t.  S zype rko

P R Z E M Y S Ł  F A R M A C E U T Y C Z N Y  

P rz e m y s ł fa rm a c e u ty c z n y  N ie ­
m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z ­
n e j  e k s p o r to w a ć  b ę d z ie  w  ty m  ro  
k u  ś r o d k i  fa rm a c e u ty c * n e  d o  p o ­
n a d  50 k r a jó w  n a  łą c z n ą  s u m ę  180 
m in  m a r e k .  O s ta tn io  za k o ń c z o n o  
t u t a j  p ra c e  d o ś w ia d c z a ln e  n a d  n o ­
w ą  s z c z e p io n k ą  p r z e c iw k o  g r y p ie .  
D o ty c h c z a s o w e  » » cze p ie n ia  p r ó b ­
n e  d a ły  p o z y ty w n y  w y n ik .  
J e ś l i  n o w a  s z c z e p io n k a  zd a  e g za ­
m in  w  s k a l i  m a s o w e j,  b ę d z ie  to  
p io n ie rs k ie  o s ią g n ię c ie  s łu ż b y  z d ro  
w ia  N R D  i  o  z n a c z e n iu  m ię d z y n a  
r o d o w y m , a lb o w ie m  n a d  z n a le z ie ­
n ie m  s k u te c z n e g o  ś r o d k a  p r z e ­
c iw k o  in fe k c jo m  w iru s o w y m  g ó r ­
n y c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h  p r a c u je  
s ię  in te n s y w n ie  w  ś w ie c ie  le k a r ­
s k im  n a  s k a lę  m ię d z y n a ro d o w ą . 

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  C H E M II  

W  c ią g u  u b ie g ły c h  p ię c iu  l a t  za­
in w e s to w a n o  w  p rz e m y s ł c h e m ic z ­
n y  o k o ło  5.7 m łd  m a re k . J e d n o ­
c z e ś n ie  w  o k re s ie  ła t  1959— 1963 w  
w y n ik u  p o d ję c ia  n o w e j p r o d u k c j i  
c h e m ic z n e j i  r e k o n s t r u k c j i  is tn ie ­
ją c y c h  u rz ą d z e ń  w y g o s p o d a ro w a n o  
ju ż  p rz e s z ło  5 m !d  m a re k , k tó re  
w r ó c i ły  d o  k a s y  p a ń s tw o w e j N R D . 
P r z e w id u je  s ię , że d o  r o k u  1970 
n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  w  p rz e m y ś le  
c h e m ic z n y m  p r z e k ro c z ą  16 m ld  m a 
r e k .  J e s t to  p rz e s z ło  d w a  ra z y  w ię  
c e j n iż  w y n o s i ły  łą c z n e  n a k ła d y  
w  p rz e m y ś le  c h e m ic z n y m  w  " 
t a c i i  1951— 1963.

IV  N R D  b a rd z o  d u ż y  n a c is k  k ła  
d z ie  s ię  o s ta tn io  n a  u p o w s z e c h n ia  
n ie  w ie d z y  r o ln ic z e j.  Są w ię c  
tz w .  a k a d e m ie  w ie js k ie  p o  u k o ń ­
c z e n iu  k tó r y c h  i  z ło ż e n iu  e g z a m i­
n u  o t r z y m u je  s ię  s to p ie ń  m is t rz a -  
r o ln ik a .  I s tn ie ją  t u  ta k ż e  d w ie  cz te  
r o le tn ie  s z k o ły  r o ln ic z e  d la  p ra k -  
t y k a n tó w - r o t n ik ó w .  T a k ż e  r a d io  L 
te le w iz ja  z a a n g a ż o w a ły  s ię  b a rd z o  
p o w a ż n ie  w  p o d n o s z e n ie  k w a l i f i k a  
c j l  i  w ie d z y  r o ln ik ó w .  (C K T )

Zainteresowanie polskim memorandum
w  stolicach świata

D O S Ł O W N IE  W  K IL K A N A Ś C IE  M IN U T  po u kaza n iu  się 
w ia d om ośc i o k o n fe re n c ji p ra s o w e j m in . R apackiego, na k tó ­
re j  p rz e d s ta w ił on szczegóły p o lsk ieg o  p la n u  w  sp ra w ie  za­
m roże n ia  z b ro je ń  ją d ro w y c h  w  E u ro p ie  ś ro d ko w e j, w aszyng ­
to ń s k i ko re spo nd e nt zachodn io  n ie m ie c k ie j A g e n c ji D P A  bom 
b a rd o w a ł ju ż  na te n  te m a t p y ta n ia m i rze czn ika  D epa rtam en­
tu  S tanu.

T e n  o s ta tn i, choć o ś w ia d c z y ł że w  k w e s t ii t e j  „n ie  m a ża 
d nych  k o m e n ta rz y ” , d od a ł je d n a k , iż  p ia n  p o lsk i, je s t obec 
n ie  s tu d io w a n y .

W A R T O  Z A Z N A C Z Y Ć  —  p i 
sze w a szyn g to ń sk i ko re spo n ­
d e n t P A P  red. Z w ire n  —  że 
k o ła  za cho dn io n iem ieck ie  w  
W a szyng ton ie  n ie  u k ry w a ją  
swego k ry ty c z n e g o  s tosu n ku  
do p lan u  p o lsk iego  i p rz y ję ły  
np. zdecydow an ie  n e g a ty w n ie  
w y p o w ie d z i W ilson a  na n ie d a ­
w n e j k o n fe re n c ji p ra sow e j, po 
p ie ra jące  z a ró w no  p ro po zyc ję  
polską , ja k  i  od rzuca jące  k o n ­
cepcje  w ie lo s tro n n y c h  s ił ją ­
d ro w y c h  N A T O  i ostrzega jące  
p rzed  odd an ie m  w  ja k ie jk o l­
w ie k  fo rm ie  b ro n i ją d ro w e j w  
ręce n ie m ie ck ie .

PRUSKIE
TRADYCJE
Po proces ie  p o d o fic e ró w  B u n  

d e s w e h ry  z g a rn izo n u  N ago ld , 
skazanych  za znęcanie  się nad 
re k ru ta m i, o g rom n ie  w z ros ła  
ilo ść  ska rg , n a d sy ła n ych  p rzez 
ż o łn ie rz y  na  ręce p e łn o m o c n i­
ka  B undestagu  do sp ra w  n ad ­
zo ru  nad  B un d esw e h rą , w ic e ­
a d m ira ła  w  s tan ie  spoczynku  
—  Heye. N ie m a l w szys tk ie  
sk a rg i do tyczą  szykanow an ia  
ż o łn ie rz y  p rze z  z w ie rz c h n ik ó w .

( j .  o.)

A M E R Y K A Ń S K IE  A G E N ­
C JE  nad a ły  z  k o n fe re n c ji m in . 
R apackiego  g łów ne  p u n k ty  p la 
n ti po lsk iego , p o d k re ś la ją c  iż 
P o lska  go tow a  je s t zaakcepto­
w a ć  każdą  fo rm ę  ro k o w a ń  na 
te m a t p lanu . P od kre ś la no  ró w  
n ież p ro po zyc ję  k o n tro li i  in ­
s p e k c ji s tre fy  zam rożonych 
z b ro je ń  przez zespoły złożone 
z p rz e d s ta w ic ie li N A T O  i  U k ła  
du  W arszaw skiego. K o m e n ta ­
to r  ra d ia  N B C  zaznaczył, iż  o - 
f ic ja ln e  ko ła  a m e rykań sk ie  
p rz y w ią z u ją  „d u że  znaczenie”  
d la  p la n u  p o lsk ieg o  i  „p o w a ż ­
n ie  go s tu d iu ją ” .

W  L O N D Y N IE  —  ja k  donosi 
A F P  —  rząd  b ry ty js k i je s t zda 
n ia , że n a le ży  odn ieść s ię  z ja k  
n a jw ię k s z ą  u w ag ą  do p ro po zy­
c j i  do tyczą cych  bezpieczeń­
s tw a  i  w  ty m  w ła ś n ie  duchu  
p rz y ją ł on  do w iadom ośc i no ­
w y , p o ls k i p la n .

P R O P O Z Y C JE  P O L S K IE  
w z b u d z iły  og rom n e  za in te reso­
w a n ie  w  n o w o jo rs k ie j s iedz ib ie  
O N Z . U w aża  się tu , iż  N R F  
będzie m ia ła  bardzo  u tru d n io ­
ną s y tu a c ję  w  to rpe d ow a n iu  
p o lsk ieg o  p lan u . N R F  —  co 
p od kre ś la  ko respondent ST. 
L O U IS  P O S T D IS P A T C H , n ie 
może s ię  ju ż  uskarżać, że zo- 

. s ta ła  ,,w y o d rę b n io n a ”  spośród 
| in n y c h  a lia n tó w  N A TO . W  k o ­

ła ch  d y p lo m a ty c z n y c h  N R F  w  
N o w y m  J o rk u  p ie rw sza  re a k ­
c ja  b y ła  pe łna  ro zd rażn ie n ia  i 
n iechęci.

W  B O N N  p lan  p o ls k i —  ja k  
p isze A F P  —  je s t d o k ła d n ie  a- 
n a lizow a n y , chociaż ju ż  obec­
n ie  w y s u w a  się tu  p rze c iw ko  
n iem u  ca łą  b a te rię , znanych  
b ońsk ich  „k o n tra rg u m e n tó w ” . 
M . in . p od k re ś la  się, iż  rząd 
fe d e ra ln y  je s t p rze c iw n y  
w s z e lk im  ro zw ią za n io m , k tó re  
d o p ro w a d z iły b y  do pośredn ie ­
go u z tw iia  N R D  w  fo rm ie  np. 
p rzys tąp ie n ia  tego obszaru  do 
ja k ie g o k o lw ie k  u k ła d u  m ięd zy  
narodow ego. (O p r.: ms)

Ze Straussem  
n ie ła tiu o

Choć p a r la m e n t za cho dn io - 
n ie m ie c k i jeszcze 11 g ru d n ia  
ub. r. u c h y li ł n ie ty k a ln o ś ć  p o ­
selską by łego  m in is tra  S traussa 
w  z w ią zku  z tzw . a fe rą  ty g o d ­
n ik a  „D e r S p iege!” , siedem  t y ­
g odn i m in ę ło  za n im  a k ta  sp ra ­
w y  d o ta r ły  do- odnośnego sądu 
w  Bonn. D o p ie ro  w  p o ło w ie  
lu te g o  S trauss m ia ł być  po ra z  
p ie rw szy  p rz e s łu c h iw a n y  przez 
p rze ds ta w ic ie la  p ro k u ra tu ry .

TAJEMNICE
WATYKANU
N IE D A W N A  T R A N S M I­

S JA  te le w iz ji fra n c u s k ie j 
pośw ięcona  W a tykan o w i, 
pokazała  nam  od daw na  
u k ry w a n e  s ta ran n ie  d rz w i, 
za k tó ry m i, ja k  nam  po­
w iedz iano , z n a jd u ją  się 
a rc h iw a  Ś w ię te j In k w iz y ­
c ji,  m ięd zy  in n y m i ró w ­
n ież  d o ku m e n ty  procesu  
G alileusza. B yć  może, że 
te same k tó re  pozostaw a ły  
przez 35 la t w  P aryżu  w  
zeszłym  s tu le c iu  i  na pew  
no n ik t  ic h  n ie  czyta ł.

W  ty m  ro k u  m i ja  400 
la t  od u rodzen ia  G a lile ­
usza. W  z w ią z k u  z  tą  ro ­
cznicą la tem  w  ró żn ych  
m iastach  W łoch  p rz e w i­
dz iane są ważne, m iędzyna  
rodow e obchody.

C Z Y  N IE  N A L E Ż A Ł O ­
B Y  p rzy  te j sposobności 
s fo rm u ło w a ć  życzenia , aby  
S to lica  A posto lska  w y la m a  
ła  u k ry w a n e  starann ie  
d rz w i i  w y d a ła  te d o k u -  
me n ty  h is to ry k o m  ?

Czyż może być jeszcze 
tam  ja kaś  ta je m n ica  w  p ro  
cesie G alileusza?  D la  sa­
m e j Ś w ię te j In k w iz y c ji 
t rz y  w ie k i powściągliux>ści 
w in n y  w ysta rczyć , aby od­
s tąp ić  m ie jsca  h is to r ii,  (z)

Nowy koncern
D w a  w ie lk ie  k o n c e rn y  fo to ­

g ra ficzne , zachodn ion iem iecka i 
A g fa  i  b e lg ijs k a  G e va e rt p o łą ­
cz y ły  się. N o w y  ko los, ściś le  
p ow iąza n y  z ko nce rn em  che-, 
m ic z n y m  B aye ra  w  N R F , o w ła ­
d n ie  12— 16 p ro c e n ta m i ogólno-i 
św ia tow eg o  o b ro tu  w  te j b ra n ­
ży i  w y s u n ie  się na d ru g ie  
m ie jsce  po a m e ry k a ń s k im  K o ­
d a k u . (j.o .)

P O  K I L K U D Z IE S IĘ C IU  g o d z i­
n a c h  p o s z u k iw a ń  z n a le z io n o  w  o -  
k o l ic a c li  In n s b r u c k u  ( A u s t r ia )  n a  
s to k a c h  s z c z y tu  „ G lo o g e z c r ” , 
s z c z ą tk i 4 -s i ln ik o w e g o  b r y ty js k ie g o  
s a m o lo tu  p a s a ż e rs k ie g o , n a  k tó r e ­
g o  p o k ła d z ie  z n a jd o w a ło  s ię  75 o -  
só b  u d a ją c y c h  s ię  n a  n a r t y  w  
A lp y  a u s t r ia c k ie  o ra z  8 osób z a ­
ło g i .  S z c z ą tk i s a m o lo tu  ro z s ia n e  
b y ły  w  p ro m ie n iu  ISO m .

N A  Z D J Ę C U : s z c z ą tk i s a m o lo tu  
n a  m ie js c u  k a ta s t r o fy .

C AF
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Z N A K O M IT A  skrzyp a czka  o 
ś w ia to w e j ju ż  s ła w ie , W A N D A  
W IŁ K O M IR S K A , b y ła  so lis tką  
d w óch  koncertów^, k tó re  zespół 
o rk ie s try  sym fo n ic z n e j F ilh a r ­
m o n ii S zczecińsk ie j —  pod d y ­
re k c ją  Józefa  W iłk o m irs k ie g o  
—  da ł w  d n ia ch  2 i  3 m arca  
b r. w  dw óch  n ie w ie lk ic h  m ia ­
s tach  N R D : N e u s tre litz  i N e u - 
b ra nd en b urg . P ie rw sze  lic z y  
n iew ie le  ponad 20 tys . m iesz­
kańców , d ru g ie  n iespe łna  40 ty  
sięcy.

—  Czy po w spaniałych suk 
cesach w  w ielk ich , często sto 
łecznych m iastach europej­
skich, zetknięcie się z puhliez 
nością m ałych m iast i m ia ­
steczek nie jest d la  pani roz­
czarowaniem?
—  W cale n ie ! U w a ża m  się za 

a u te n tyczn ą  „a r ty s tk ę  lu d o w ą ”  
i  odczuwam  szczególną radość, 
k ie d y  mogę się p rzekonać, że 
m u zyka  je s t dobrze  ro zu m ia na  
i  p rz y jm o w a n a  n ie  ty lk o  w  
w ie lk ic h , a le  i  m a ły c h  s k u p i­
skach  lu dzk ich . K la s y c z n y m  te  
go p rzyk ła de m  b y ł w ła ś n ie  — 
ja k  pan sam m ó g ł zauw ażyć —  
nasz ko nce rt w  N e u s tre litz .

—  Istotnie , w  20-tysięcz- 
nym  mieście sala d la  800 o- 
sób w ypełniona do ostatnie­
go m iejsca, publiczność re a ­
gująca na m uzykę z taką kul 
tu rą  i  skupieniem  —  to z ja ­
w isko budujące. A  ja k  było  
podczas ostatniego Fan i to u r­
née po H olandii i k rajach  
skandynawskich?
— N a jb a rd z ie j ch łodna  i  po ­

w ś c ią g liw a  p ub liczność — to 
chyba  H o le n d rzy . N a tom ias t 
w b re w  u ta r ty m  dość pog lądom  
S zw edzi i  N o rw e d zy  n ie  są b y ­
n a jm n ie j — g dy  chodzi o o d ­
b ió r  m u z y k i —  z im n i, p rz e c iw ­
n ie , p e łn i są gorącego e n tu z ja z  
m u.

—  Może k ilk a  słów o da l­
szych Pani projektach?
— Z araz  po ro zs ta n iu  się z 

w a m i ja d ę  na k ró tk ie  tou rn é e  
po N R D  i  N R F  (p ro g ram : C ha­
cz a tu ria n , C z a jk o w s k i, S zym a­
n o w sk i), po św ię tach  — dalsze 
to u rn é e  po 5 k ra ja c h : W ęgry, 
A u s tr ia , znow u  N R F , G re c ja  i 
D an ia . W  cze rw cu  —  p o w ró t i 
p rz y g o to w a n ia  do p ro je k to w a ­
nego to u rn é e  po A rg e n ty n ie . 
P o te m  r— tro c h ę  czasu d la

sp ra w  p ry w a tn y c h : „ś w ię to  ro ­
d z in n e ” , zw iązane  z p rz e p ro ­
w a dzką  do nowego m ieszka n ia  
w  W arszaw ie . A  w  n o w y m  se­
zonie, je s ie n ią  1964 r. (paździe r 
n ik  —  lis to p a d ): tou rn e e  po 
S tanach  Z je dnoczonych  AP.

—  A  ja k  ocenia Pani ze­
spół naszej orkiestry? Z  F i l ­
harm onią Szczecińską wystę  
puje Pani ju ż  nie po raz  
pierwszy!
— T a k , i  z dużą  sa tys fa kc ją . 

Jest to  zespół bardzo  z d yscyp li 
n ow a n y  i s ko o rdyn ow an y , ro b i 
s ta łe  postępy. A  m ó j b ra t,  ja ­
ko  d y ry g e n t, posiada — rza d ką  
u  n a jw y b itn ie js z y c h  n a w e t d y ­
ry g e n tó w  —  u m ie ję tn o ść  ś w ie t 
nego a k om pa n iow a n ia . Proszę 
m n ie  p rz y  ty m  n ie  posądzać o  
ja k ie ś  ro d z inn e  aw antaże  —• 
m ó w ię  to  z p e łn ym  o b ie k ty w iz  
mem.

—  D zięku jem y za w yw iad
—  właśnie czeka na następ­
ny przedstawiciel berlińskie j 
te lew iz ji. I  m am y nadzieję, 
że nieraz jeszcze usłyszymy  
P anią  w  Szczecinie!

Rozm aw ia ł: F . J.

SZ A R M A N C C Y  są ci nasi 
ch łop cy  ze S toczn i W a r-  
skiego. Jeszcze ja k !  Na 

Bobotę z a p ro s il i do  s iebie  
d z iew czę ta  z Z a k ła d ó w  P rz e m y ­
s łu  O dzieżowego. T e le fo n  ode­
b ra ła  Zos ia  O rdyszew ska, se­
k re ta rz  Z a k ła d o w e j O rg an iza ­
c j i  ZM S .

—  P rz y g o to w a liś m y  d la  was 
sam e n iesp o dz ian k i —  us łysza­
ła  w  s łuchaw ce  —  p rz y jd z ie ­
cie?

—  N ib y  dlaczego?
—  N ie  u d a w a j, że n ie  w iesz 
—  B o n ie  w ie m  —  d ro czy ła  

się.
—  Z a po m n ia ła ś  o Ś w ięc ie  

K o b ie t? !
W ca le  się ty m  ch łop a kom  ze 

S to czn i n ie  d z iw ię . D ziew czę ta  
z  ZP O  —  k re w , a m le k o ! I  do 
ro b o ty  i  do  tańca  ochotne. 
G dzie  szukać lepszych? K to  
p ie rw s z y  w p a d ł na ten  pom ysł, 
£eby naw iązać w spó łp racę , po-

„MĘKI
TWORZENIA“

M IA Ł E M  n a p is a ć  f e l ie to n  z  o -  
J ra z ji D N IA  K O B IE T .  U s ia d łe m  w  
, ,K A P R Y S IE ” , z a m ó w iłe m  k a w ę  i  
c h w y c i łe m  z p a s ją  za p ió ro .

. . .S o lid a rn a  p o s ta w a  k o b ie t  n a  ca 
ły m  ś w ie c ie  d o p ro w a d z iła . . .

— A  to  c i ła d n y  k o c ia k ,  d a l ib ó g , 
że  ła d n y .  U ro d a  ta k a  w  m o im  t y ­
p ie , t y lk o  ta  f r y z u r a  t r o c h ę  ją  
s z p e c i W ła ś c iw ie  to  d o b rz e  b y  je j  
*b y ło  w  u c z e s a n iu  n a  „ E le k t r ę ” . 
T a k ,  k o n ie c z n ie  n a  „ E le k t r ę ” ...

— N o  ta k ,  a le  co  z  tą  s o l id a r n ą  
p o s ta w ą ?

.. .S o lid a rn a  p o s ta w a  k o b ie t  m ia ­
ła  k a p i ta ln e  zn a c z e n i

A le ż  on a  m a  k a p i ta ln ą  f ig u r ę !  
T a l ia  n a  s w o im  m ie js c u ,  n ó  i  le n  
b iu s t .  Ł a d n a  b e s ty jk a ,  o ła d n a !  A  
ja k ie  m a  sz e lm a  s p o jrz e n ie .  K a p i ­
ta ln e !

— A h a !  S o l id a rn a  p o s ta w a  k o ­
b ie t  m ia ła  k a p i ta ln e  z n a c z e n ie  d la  
p o w s ta n ia .. .

W ła ś c iw ie  c z y  to  m a  z n a cze n ie , 
że  j e j  n ie  z n a m ?  A le ż  o n a  n a jw y ­
r a ź n ie j  m n ie  k o k ie tu je !  Ś m ia ło , 
d o  o d w a ż n y c h  ś w ia t  n a le ż y . A  ła d ­
n a , s z e lm a !

. . .S o lid a rn a  p o s ta w a  k o b ie t  m ia ła  
d u ż e  z n a c z e n ie ;, ,

—  J a k ie  o n a  m o g ła  m ie ć  zn a c z e ­
n ie ?  P ir a m id a ln e ,  h o r re n d a ln e ,  k a ­
p ita ln e ?  N ie , k a p i ta ln e  ju ż  b y ło .  
D ia b lo  t r u d n y  te m a t .  M o że  p i r a ­
m id a ln e !

—  A le ż  ta k !  O n a m a  p i r a m i ­
d a l n e  n o g i!

N o  i  n ie  n a p is a łe m  te g o  fe l ie to ­
n u  na  D Z IE Ń  K O B IE T .  (D y l)

w in ie n  dostać nag rodę : n a jp ię k  
rue jszą  i n a jd z ie ln ie js z ą  szwacz 
kę za żonę. Je że li oczyw iśc ie  
jeszcze je s t ka w a le re m . A le  po­
szukać tego p ie rw szego ! Bo to  
ju ż  dosyć d a w n o  się zaczęło, 
cz te ry  la ta  tem u.

J?o (o się zw yk le  
tak  zaczyna...

N !E  je s tem  tego zupe łn ie  pe­
w ie n , a le  coś m i s ię  w y d a je , 
że p ie rw sze  lo d y  p rze łam an o  
na ty m  w ie c z o rk u  zapoznaw ­
czym  w  k a rn a w a le  sześćdzie­
s ią tego ro k u , k tó r y  n ie je d n e j, 
d z is ia j już ... c icho, sza, n ie  u - 
p rze d za jm y  fa k tó w ... Z resztą, 
może zaczęło się tro szkę  póź­
n ie j?  D ziew czę ta  u s iłu ją  sobie 
p rzyp om n ie ć .

—  M oże na a k a d e m ii z o k a ­
z j i  ro czn icy  w y z w o le n ia  Szcze­
cina?

—  N ie , chyba  na p ie rw s z o ­
m a jo w e j?

—  A  może, ta k  samo ja k  w  
ty m  ro k u , ósmego m arca?

K o le ż a n k i, o b y w a te lk i,  to w a ­
rz y s z k i —  p ro te s tu ję  ż a r­
tem  —  o p a n u jc ie  s ię ! To  w y  
la k  zawsze ty lk o  od  a k a d e m ii 
do akad em ii?  D z iew czę ta  ś m ie ­
ją  się.

—  D o tań ca  czasu nam  też 
n ie  b ra k n ie .

—  I  na w y c ie c z k i, na k u lig i. ..
Zos ia  O rdyszew ska  czu je  się

w  o b o w ią zku  dopow iedz ieć :
—  Także  na w sp ó lne  w ie czo ­

r y  d y s k u s y jn e , p re le k c je  i  a k ­
cje . T e ra z  na p rz y k ła d  p rz y g o ­
to w u je m y  się , to  znaczy m y  i 
ko led zy  ze s toczn io w e j o rg a n i­
z a c ji Z M S , do w spó lnego  po ­
rz ą d k o w a n ia  te re n ó w  pod P a rk  
K u ltu ry .

...a kończy się

P R Z Y B Y W A  do to w a rz y s tw a  
jeszcze je dn a  ko leżanka . O rd y ­
szewska p rze ds ta w ia :

—  S ten ia , b ry g a d z is tk a . N ie ­
d aw no  b y ła  T rz e c ia k , te ra z  je s t 
Je dynasty .

N a  w s z e lk i w y p a d e k  u śm ie ­
cham  się. D z iew czę ta  tłu m a czą :

—  T rz e c ia k  b y ła  s e k re ta ­
rzem  g ru p y  d z ia ła n ia  Z M S  w  
ZPO , a Je dyn as ty  s p ra w o w a ł 
ta ką  sam ą fu n k c ję  (te raz  in n e ­
m u  ją  p rze kaza ł, bo s tu d iu je  
zaooznie na P o litech n ice  Szcze-

N IE D A W N O  była T rze ­
ciak, teraz jest —  Jedyna­
sty...

Foto —  Cz. Dmochowska

c iń s k ie j) w  S toczn i. P o z n a li się 
na w sp ó ln e j w y p ra w ie  w  e k i­
p ie  łączności m ias ta  ze w sią . 
Gdzieś pod S ta rg a rd em , zdaje  
się, że w  g rom adzie  D zw o n o- 
wo. N o i  s e k re ta rz o w a li sw o im  
grupom , aż w y s e k re ta rz o w a łi i  
sobie. Ś lu b  b y ł p ra w d z iw ie  ze t- 
em esowski. S te n i św ia d k o w a ła  
O rdyszew ska, a Jedynastem u  
se kre ta rz  K o m ite tu  ZM S  w  
S toczni, Czesiek Z a le w sk i.

Zn ow u  śm iech.
—  S y n k o w i d a li im ię  D a riu sz  

Jacek.
O pow iada ją  d a le j:
—  N ie  m yś lc ie , że ty lk o  S te ­

n ia , o n ie ! D a nka  M ą d ra  d z i­
s ia j nazyw a  się Bożek, M a rys ia  
S urm a  z m ie n iła  n azw isko  na 
S ychucka , Jadz ia  K ry s ia k  na 
Chrześn iak. O, ta  m a ju ż  n a ­
w e t d w o je  d z ie c i! W y liczać  
jeszcze? W szys tk ie  m a tk i. 
W szys tk ie  żony s toczn iow ców !

P rzyp o m n ia łe m  sobie p iosen­
kę  z m o ich  (gdzie  one , gdzie  
one?) m łod ych  la t.  P rze ko m a ­
rza m  się n ią  z dzie... pa rdon , 
z ko b ie ta m i: —  B o to  się z w y ­
k le  ta k  zaczyna, a kończy  się... 
A le  m n ie  p rz e k rz y k u ją :

—  N ic  się n ie  kończy , n ic  się 
n ie  kończy, rosną  m ło d z i ze t- 
emesowcy!

N ie  k w ia te k , a całe b u k ie ty  
d la  tak ich... E w .

J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

W y w ia d  z W andą 

W iłk o m irs k ą

8 Marca — i przez cały rok
N A  S K R Z Y Ż O W  A N IU  spa lonych  A le i Je ro z o lim s k ic h  ze 

spaloną M a rsza łko w ską  p o ja w iła  się w  W arszaw ie  LO D Z1A  
K U  B A N Ó W  S K  A . M ilic ja n tk ę  Lodzię  znała  ca la  P o lska , f i l -  
m oum o ją  do. k ro n ik ,  fo to g ra fo w a n o  do gazet, n ie  daw ano  
sp o ko ju  przez ła d n y c h  parę  la t.

Potem  ukaza ła  się fo to g ra f ia  in n e j b lon d yny , H A L IN Y  
K O N  A R K Ó W  EJ, k e ln e rk i ze s to łó w k i Z w ią z k u  A r ty s tó w  
Scen P o lsk ich  w  K ra k o w ie . W a łe k  w ło só w  nad czołem , d łu  
g ie  lo k i spadające na p o lic z k i,  sm ę tny  uśm iech  i  s łow a: 
„M i ło  je s t p racow ać naw et w  ta k im  na pozór „ m a ło  w a ż­
n y m ”  zawodzie , je ś li s ię  p ra c u je  z p rzekonan iem , że i  ja  
d o k ła d a m  sw o ją  skro m n ą  ceg ie łkę  do o db ud o w y  całego 
k ra ju ” .

Śmieszne? P rzepraszam : dz iś  śmieszne, w te d y  na pew no  
wzrusza jące.

W la tach  trz yd z ie s tych  w  Polsce p ra cow a ło  n a je m n ie  po­
za ro ln ic tw e m  przeszło  m ilio n  ko b ie t. W ro k u  1950, iv  p ie rw  
szym  p o w o je n n y m  pow szechnym  sp is ie  ludnośc i, o dn o to w a ­
no m ilio n  siedem set tys ię cy  p ra cow n ic . W zros t o 70 p ro ­
cent, p rz y  zm n ie jsze n iu  się o gó łu  lu dn o śc i o 30 p ro cen t, lo  
ju ż  coś znaczyło . A le  zasadnicza ró żn ica  tk w iła  gdzie in ­
d z ie j: w  tre śc i w y k o n y w a n y c h  zajęć.

W 1931 ro k u , w  ów czesnym  m ilio n ie , b y ło  400 tys ię c y  po­
m ocn ic  d om ow ych , 350 tys ię c y  ro b o tn ic . 90 tys. p ra co w n ic  
h a n d lu , 80 tys. o św ia ty , 50 tys. —  le czn ic tw a  i  h ig ie n y , t y ­
leż  —  p ra c o w n ic  fiz y c z n y c h  i  u rzę dn icze k  a d m in is tra c ji,  po 
k i lk a  tys ię cy  w  b u d o w n ic tw ie  (pam ię tac ie  te M a ń k i, co no ­
s iły  zapraw ę  m ura rską?  nazyw ano  je  „c z a m o n ó ż k i” , bo 
m ia ły  s topy u ty t ła n e  g lin ą  i  b łotem ...). W  1950 r .  w  m i l io ­
n ie  s iedm iuse t tysiącach , m ieśc iło  się 670 tys. ro b o tn ic , 29 
tys . s łu żby  dom ow e j, 260 tys. p ra co w n ic  h a n d lu , 170 tys. —  
o ś w ia ty  i  k u ltu r y ,  110 tys. le czn ic tw a  i  h ig ie n y , 240 tys. —  
a d m in is tra c ji,  60 tys. k o m u n ik a c ji i  tra n s p o rtu , 70 tys. —  
b u d o w n ic tu x i Ud. W 1960 r. w  d ru g im  sp is ie  ludnośc i, f ig u ­
ro w a ło  ju ż  2,5 m ilio n a  p ra cu ją cych  k o b ie t, z czego w  lecz­
n ic tw ie , ośw iac ie  i  k u ltu rz e  p ra w ie  600 tys ięcy.

MY, EWY PRACUJĄCE...
Ze z m ilio n a  z ro b iło  się dw a i  pó ł, a z pom ocn ic  dom o­

w y c h  —  ro b o tn ice  w ie lk ie g o  p rze m ys łu , to  dużo a le jeszcze 
n ie  w szystko . S ięga jąc je dn ą  rę ką  po pracę w  o g ó l e ,  
nasze E w y  w y c ią g n ę ły  d ru gą  po  k w a lif ik a c je .  Szczególnie  
te  z m łodszych  ro c z n ik ó w , osiem nasto  —  i  d w u d z ie s to la tk i 
„ca łą  nap rzód ”  ru s z y ły  po d y p lo m y  średn iego  i  wyższego 
w yksz ta łcen ia .

G dy  16 g ru d n ia  1945 r. Jego M a g n ific e n c ja  R e k to r p ro f. 
d r S T E F A N  P IE Ń K O W S K I w  ju ż  odb ud o w a nym , lecz jesz­
cze n ie o grzew a n ym  M uzeum  P rz y ro d n ic z y m  in a u g u ro w a ł 
ro k  a k a d e m ic k i na U n iw e rsy te c ie  W a rsza w sk im , w ita ło  go 
3 tys iące  zz ię bn ię tych  s tuden tów . P rzeszło  po łow ę  s ta n o w iły  
dziew częta.

W 1957 r. zbadano w  Ł o d z i dalsze lo sy  abso lw e n tó w  w y ­
d z ia łu  p ra w a . O kaza ło  się, że średn ie  z a ro b k i p ra w n ik ó w -  
m ężczyzn w y n o s iły  wówczas 1 737 z ł m iesięczn ie, p ra w n i-  
k ó w -k o b ie t:  1 390 z ł. K o b ie ty  z d y p lo m a m i z a ra b ia ły  m n ie j 
n aw e t od mężczyzn, k tó rz y  p rz e rw a li s tu d ia  (1 560 zł). W  
ty m  sam ym  czasie w  ca łe j gospodarce u spo łeczn ione j ty lk o  
20 p ro cen t mężczyzn i  aż 56 p rocen t ko b ie t m ia ło  za ro b k i 
p on iże j 1 000 z ło tych .

1 choć mężczyzna je s t g łow ą, a ko b ie ta  szy ją , k tó ra  ową 
g łow ą  k rę c i,  w c ią ż  jeszcze w  spódn icy  chodzi za ledw ie  
2 p rocen t d y re k to ró w , 2 p rocen t nacze lnych  in ż y n ie ró w , 
6 p rocen t k ie ro w n ik ó w  d z ia łó w  p ro d u k c ji,  20 p rocen t g łów  
n ych  ks ięgow ych  itd . N a w e t w  s fe m in iz o w a n y m  szko ln ic ­
tw ie  fu n k c je  d y re k to ró w  szkó ł p e łn i ty lk o  20 p ro cen t ko ­
b ie t. M im o  to  w ła śn ie  E w y  p ra cu ją ce  nad a ją  ton  ż y c iu  ko ­
b ie t, dz iew czą t i  ca łych  rodz in .

...Jest w  roku ta k i dzień, k iedy nasi koledzy sta ją  w  dłu­
gich kolejkach do w szystkich „Em hade k w ia ta m i”. M y, 
E w y pracujące, podejrzew am y, że „kw ia tk iem  z 8 M arca” 
chcą się w ykupić za wyższe uposażenia i stanowiska, za 
oberwane guzik i i złe hum ork i od samego rana... Może je d ­
nak nie m am y racji?  Może uznają wartość naszej pracy 
i  w łaśnie raz w  roku pokonują kom pleksy, by w  staro­
świecki sposób złożyć nowoczesnym kobietom  kw ia tow y  
hołd?... IR E N A  F R Ą C K O W IA K

Autentyczna „artysto iisriswa“



K - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
LEPIE! 

nie pożyczać • • •

W Ł A Ś C IW IE , sy tua c ja  je s t 
ró w n ie  n ie m iła  d la  obu stron, 
to  znaczy i  d la  tego, k tó ry  po­
życza i  d la  pożyczającego. N ie ­
s te ty , żaden chyba s a v o ir -v iv re  
n ie  u ją ł jeszcze w  obo w ią zu ją  
ce ra m y  k ło p o t liw e j k w e s tii po 
życzk i.

Są ta c y ,  k tó r z y  p o ż y ć z a ją  n a ­
g m in n ie ,  w s z y s tk o , p o c z y n a ją c  o<i 
p ie n ię d z y ,  p o p rz e z  c u k ie r  (na  
s z k la n k i) ,  a k o ń c z ą c  na  k o s z u la c h , 
k tó r e  o d d a ją  ź le  w y p r a n e  i  z a fa r ­
b o w a n e  p o d  p a c h a m i od  p rz e p o c e -  
n ia .  C i n ie  m a ją  ż a d n y c h  s k r u p u  
łó w ,  n ie  s ta c z a ją  b o jó w  w e w n ę tr z ­
n y c h ,  \v a lą  ś m ia ło ,  u w a ż a ją c , że 
je ż e l i  k to ś  w ię c e j m a  n iż  o n i,  to  
ś w ię ty m  je g o  o b o w ią z k ie m  je s t  p o ­
ż y c z a ć . A  je ż e l i  o d m ó w i,  n a z y w a  
s ;ę  go  ś w in ią .  J e s t te ż  i  ta k a  k a te ­
g o r ia  lu d z i ,  k tó r z y  z a p o ż y c z a ją  s ię, 
w ie d z ą c , że c a ły m i la ta m i n ie  bę dą  
m o g li  o d d a ć . T y m i je d n a k  n ie  bę­
d z ie m y  s ię  z a jm o w a li .

C h c ia łb ym  m ó w ić  dz iś  o lu ­
dz iach  p rzy z w o ity c h , zm uszo-

WIOSNA ZA PASEM \
B E L G IJ S K IE  m odelki p re ­

zen tu ją  wiosence i  le tn ie  k a ­
pelusze. (C AF)

n ych  sy tua c ją  do zaciągn ięc ia  
p ożyczk i, i  o  tych  k tó rz y  te j 
p ożyczk i będą u d z ie la li. P on ie ­
waż, ja k  się rze k ło , n ie  m a re ­
g u ł i  u ta rty c h  z w ro tó w , z ja k i­
m i z w ra ca m y się o pożyczkę, 
najlepszą  radą  je s t chyba  za le­
cenie d uże j szczerości w  przed  
s ta w ie n iu  sw e j prośby, bez na­
k re ś la n ia  tru d n e j s y tu a c ji f i ­
nansow e j k ra ju  a przez to  i  je d  
n ostk i. W sze lk ie  da leko  idące  
a luz je , w y p ły w a ją c e  często z 
p ra w d z iw e j n ieśm ia łośc i, gm a­
tw a ją  sy tua c ję  i  p ro ioadzą  n a j 
częściej na tak ie  m anow ce m y ­
ś lowe i  re to ryczne , że tru d n o  z 
n ich  w ró c ić  do tem atu . L e p ie j 
pow iedzieć od razu o co c h o d .i, 
n iż  przez godzinę m ó w ić  na 
in ne  tem aty , poc ić  się i  ch rzą - 
kać.

W ie le  t a k t u  m u s i n v e ć  i  te n . k o ­
g o  s ię  p ro s i.  M iłe  z a d o ś ć u c z y n ie n ie  
p ro ś b ie  lu b  n a w e t  k u l tu r a ln a  i 
p r z y ja c ie ls k a  o d m o w a , to  w ie lk a  
o s ło d a  d la  p ro s z ą c e g o . C zęs to  s p o ­
ty k a n e  s ta n o w is k o  — „ m a m , a le  
n ie  d a m , bo  z za sa d y  n ie  p o ż y ­
c z a m ”  — je s t  p o z b a w io n e  i  g rz e c z ­
n o śc i i  r o z s ą d k u . B o  s k o r o  k to ś  
p r z y z w o i ty  >pros i o p o ż y c z k ę , to  t y l  
k o  d la te g o , że z n a la z ł s ię  w  w y ją t ­
k o w e j s y tu a c j i .

J e d n o  je s t  b e z s p o rn e . R z e c z y  po  
ż y c z o n e  o d d a je m y  p u n k t u a ln ie ,  w  
ta k im  s a m y m , a je ś l i  to  je s t  m o ż ­
l iw e  i  le p s z y m  s ta n ie  n iż  je  p o ż y ­
c z y l iś m y ,  p ie n ią d z e  zaś zaw sze  a- 
k u r a tn ie  w y l ic z o n e .  Ż ą d a n ie  re s z ty  
je s t  w ie lk im  n ie ta k te m , n a g m in n ie  
u  na s  p o w ta r z a ją c y m  s ię .

A  w  ogóle n a jle p ie j n ie  po­
życzać.

O B S E R W A TO R

agazun
Zygmunt Sztaba

Fraszki 
na 1000 lecie
O U C Z C IE  V  P O P IE L A

J a k  dz iś  s tw ie rd z a ją
p o to m n i

P op ie l m ó g łb y  patronem  
zostać G as tro n om ii.

0  P IA Ś C IE  —  
K O Ł O D Z IE J U

Zgodn ie  ze sw ym  zawodem  
h is to r ię  u roczy ł

1 od tąd  k o łe m  się toczy.

O P O S T R Z Y Ż Y N A C H  
Z IE M O W IT A

G dy spod nożyc w y ła n ia  
się Polaka g łow a  

Z araz  m u s i d z ie jop is  fa k t  
ten  odnotować.

STRONA 5

Recepta dokto ra  Lee

na ide a ln ą  żonę:

Pozwól mu trochę 
pochodzić swobodnie!

„R O Z L U Ź N IJ  mężowi nieco 
wędzideł, pozwól mu trochę 
pochodzić wolno, a zyskasz 
szczęśliwe życie rodzinne” —

Wiłbłesamu o obie zcusócł

Spec od czterech kółek
Z A IN T E R E S O W A N IE  m ło ­

d z ieży  p ro b le m a m i m o to ry z a ­
c j i  je s t ogrom ne. Z  ro k u  na 
ro k  na naszych d ro ga ch  p o ru ­
sza się coraz w ię c e j p o ja zd ów

Uczennica medEsa
J E Ż E L I  p o ls k im  m a m o m  d o p is z e  

szczęśc ie , s k o ń c z ą  s ię  n ie d łu g o  k ło  
p o ty  z „ u m u n d u r o w a n ie m ”  d z ie w ­
c z ą t w  w ie k u  s z k o ln y m . Z a k ła d  
U b io ru  1W P  w z ią ł  na  w a r s z ta t  ze 
s ta w  g a r d e ro b y  s z k o ln e j —  e s ie ty c z  
n e j,  p r a k ty c z n e j  i  u w z g lę d n ia ją c e j 
g u s ty  m ło d z ie ż y .

S z k o ln a  w y p r a w k a  b ę d z ie  s ię  
s k ła d a ć  ze s p ó d n ic y  z t k a n in y  w e ł  
n o p o d o b n e j,  z im o w e j c ie p łe j 
b lu z k i  k o s z u lo w e j,  b lu z k i  le tn ie j ,  
t r z y c z ę ś c io w e g o  k o m p le tu  z t k a n i ­
n y  b a w e łn o p o d o b n e j,  z ło ż o n e g o  ze 
s p ó d n ic y ,  b lu z y  i  s p o d n i,  -sw e tra  
s p o r to w e g o  o ra z  — w  m ie js c e  f a r ­
tu c h ó w  — u b io r u  o c h ro n n e g o , no ­
szo n e g o  p rz e z  u c z e n n ic ę  t y lk o  w ó w  
czas, k ie d y  j e j  o d z ie ż  n a ra ż o n a  
je s t  na z n is z c z e n ie  (b p . p o d cza s  do  
ś w ia d c z e ń  z f i z y k i  lu b  z a ję ć  ty p u  
p o l i te c h n ic z n e g o ) .

P ró b n a  k o le k c ja  m o d y  s z k o ln e j 
b a rd z o  s ię  p o d o b a ła . J e j n a jw ię k ­
s z y m  w a lo re m  są k o lo r y : -  z n ik n ą ł  
w re s z c ie  g r a n a t,  a p o ja w i ły  s ę ła d  
n e  o d c ie n ie  p o p ie la te j?  j ,  o l iw k o w e ­
go , b rą z u , c z e r w ie n i  w  o d c ie n iu  
w in a .

m e ch an iczn ych , k tó re  to  po­
ja z d y  na leży re m o n to w a ć, aby 
b y ły  zawsze sp ra w ne  w  eks­
p lo a ta c ji.  R ośnie  liczb a  baz re ­
m o n to w y c h , k tó re  s ta le  odczu ­
w a ją  b ra k  k a d ry  fach o w ców .

Szczecińskie  szko ły  sam ocho­
dow e ksz ta łcą  m łod z ie ż  w  n a ­
s tęp u jących  specja lnośc iach : 
eksploatacja i  napraw a samo­
chodów, ślusarz samochodowy, 
m echanik sam ochodowo-ciągni- 
kow y i k ierow ca mechanik.

Z a w ó d  k ie r o w c y  z d o b y w a  s ię  po  
d łu g im  o k re s ie  p r z y s w a ja n ia  s o b ie  
w ie d z y  te o r e t y c z n e j  i p r a k ty c z n e j .  
K a n d y d a t  w in ie n  p o s ia d a ć  d o s k o ­
n a ły  s łu c h , w z ro k  i  s z y b k i r e f le k s  
g w a r a n tu ją c y  w ła ś c iw ą  r e a k c ję  w o ­
bec n ie b e z p ie c z e ń s tw a . P ro w a d z ić  
s a m o c h ó d  bez w y p a d k u ,  to  z n a c z y  
w  o d p o w ie d n im  czas ie  za u w a ż a ć  
n ie s p ra w n o ś ć  h a m u lc ó w ,  w y c z u w a ć  
w  czas ie  ja z d y  u s z k o d z e n ia  p o d w o ­
z ia , s ły sze ć  o d g ło s y  n ie p r a w id ło w e j  
p r a c y  s i ln ik a .  M o ż n a  w p ra w d z ie  
je ź d z ić  sa m o c h o d e m  o p a n o w u ją c  
t y l k o  te c h n ik ę  ja z d y ,  a le  t a k ie  u -  
m ie ję tn o ć c i w y s ta r c z ą  je d y n ie  a m a ­
to r o w i.

M e c h a n ik  s a m o c h o d o w o -c iią g n ik o -  
w y  m u s i zn a ć  szcz e g ó ło w o  b u d o w ę  
s a m o c h o d u , c ią g n ik a  c z y  m o to c y ­
k la ,  m u s i zn a ć  r ó w n ie ż  te c h n o lo g ię  
n a p r a w  ty c h  p o ja z d ó w . Z a w ó d  te n , 
p o d o b n ie  ja b  i  z a w ó d  ś lu s a rz a  sa­
m o c h o d o w e g o , w y m a g a  w ie le  c ie r -

o l iw o ś c i,  g d y ż  m o ż n a  się s p o tk a ć  
r ó ż n y m i u s z k o d z e n ia m i,  k tó r e  n ie  

a w szc  d a d zą  s ię  p rę d k o  u su n ą ć . 
Z a p o t rz e b o w a n ie  na  a b s o lw e n tó w  

E kó ł s a m o c h o d o w y c h  z g ła s z a ją  
rz e d e  w s z y s tk im  s ta c je  T O S -u  o- 

ra z  w s z y s tk ie  w ię k s z e  z a k ła d y  p r a ­
c y  p o s ia d a ją c e  w ła s n y  p a rk  sa m o ­
c h o d o w y  i  w a r s z ta t  n a p ra w c z y .

W  n a s tę p n y m  o d c in k u  p o m ó w i­
m y  o s z k o ła c h  r o ln ic z y c h

’  H . M .

ta'k ra d z i a m e ry k a ń s k ie j ko b ie ­
cie d r  Russel Lee, le k a rz , k tó ­
r y  w  sw o je j d łu g o le tn ie j p ra k ­
tyce  k o n s u lta n ta  dom ow ego od ­
w ie d z ił aż ć w ie rć  m ilio n a  ro ­
d z in  i p rz y  te j o k a z ji m ia ł 
możność zbadania  z ja w is k a , 
zwanego k ryzyse m  in s ty tu c ji 
m a łżeństw a . W n io s k i swe u ją ł 
w  re fe ra c ie  w yg ło szon ym  w  
O środku  M e d ycznym  U n iw e r­
s y te tu  K a lifo rn ijs k ie g o  na te ­
m a t: „R o d z in a  w  p oszu k iw a n iu  
sposobu p rz e trw a n ia ” .

A  o to  uzasadn ien ie  s ta n o w i­
ska d ok to ra  Lee:

M item  jest tw ierdzenie o o- 
w ym  słodkim i radosnym ciąg­
łym  przebyw aniu rażeni m a ł­
żonków. Mężczyzna bardzie j od 
czuwa ograniczenia w ynikające  
z m ałżeństw a i tiłatego rozsąd­
na żona w inna dbać o przeko­
nanie męża, iż nie stał się n ie­
w olnikiem . Pozwolić mężowi 
trochę sobie pochodzić swobod­
nie nie oznacza v ale, że m a się 
dopuścić zdrady. Lecz to daje  
mu poczucie dum y z n iezaw i­
słości i skłania do dobrow ol­
nego doceniania wartości do­
m u, rodziny.

I  jeszcze je dn a  ra d a  d o k to ra  
Lee:

„G dy puszczony wolno mąż 
w raca do domu, nie pyta j n i­
gdy gdzie był. Sam ci to póź­
n ie j powie w  przystępie dobre­
go hum oru”.

aM tU L/ir&Y
N a  sezo n  le t n i  z a p r o je k to w a ł  p a ­

r y s k i  „ tw ó r c a  m o d y ”  Ja c q u e s  E ste  
r e i  n ie z w y k łe  o k u la r y  s ło n e c z n e  d la  
p ię k n y c h  p a ń , k tó r e  — b ę d ą c  na  
p la ż y  — n ie  c h c ą  b y ć  „ p o d r y w a ­
n e ”  N a p is  na  o k u la r a c h  b r z m i:  
„ m ó j  m ą ż  je s t  w  p o b l iż u ” .

#&BmÆegÆÔWSJk€B /Wtf* &
K L U B  S Z A R A D Z IS T Ó W )(R E D A G U J E  S Z C Z E C IŃ S K I

P O Z IO M O : 1 — w ie lk i  n ó ż  k u ­
c h e n n y  i  rz e ź n ic z y  do  rą b a n ia  m ię  
sa, 6 — b ło tn y  p t a k  z a m ie s z k u ją ­
c y  A m e r y k ę  z w ro tn ik o w ą ,  n a z y w a ­
n y  ,,t r ą b ą ”  z p o w o d u  o s tre g o  d ź w ię  
k u ,  j a k i  w y d a je ,  7 — s ły n n y  re w o  
lu c jo n is ta  f r a n c u s k i ,  p rz y w ó d c a  ja ­
k o b iń s k ie j  G ó ry  w  K o n w e n c ie , 8 — 
tu r e c k ie  m ia s to  n a d  rz e k ą  G e d iz , 
9 — d o  n ie g o  n a w ią z u je  s ię  n iw e ­
la c ję ,  10 — s ły n n y  k r ó l  in d y js k i  
( I I I  w . n . e .), k t ó r y  ro z p o w s z e c h ­
n i ł  b u d d y z m  na  c a łe  In d ie .

P IO N O W O : 1 — im ię  p ie ś n ia r k i  
n a g ro d z o n e j n a  M F P  w  S o p o c ie  za 
in te r p r e ta c ję  p io s e n k i „Z a w s z e  
n ie c h  b ę d z ie  s ło ń c e ” , 2 — oaza u 
p o d n ó ż y  w y ż y n y  A i r  (N ig e r ) ,  w ie l ­
k i  o ś ro d e k  h a n d lu  na  s k rz y ż o w a ­
n iu  d ró g  k a r a w a n o w y c h  ( =  A G A -  
D E S ), 3 — w d o w ie c  p o  E d i th  P ia f ,
4 — w n u k  E z a w a , od  k tó re g o  w z ią ł  
n a z w ę  b i b l i j n y  szczep s e m ic k i,  5 — 
o d m ia n a  l i r y ,  n a jw a ż n ie js z y  in s t r u ­
m e n t  w ś ró d  g r e c k ic h  in s t r u m e n tó w  
m u z y c z n y c h .

„ D E Y ”  — S zcze c in

< 1 3 5

6

7

e

9

40

N a zdjęciu: śpiewa S tel­
la Yescly -  K O R Z E N IO W ­
S K A  przy akom paniam en­
cie zespołu Zbigniew a  
S T E M P L O W S K IE G O .

Zwycięzcy 
ze Świnoujścia

D Z IŚ  na naszych ła m a ch  go­
ści o rk ie s tra  k a w ia rn i „G ry - , 
f ia ”  w  Ś w in o u jś c iu . G ra  ona o-, 
becnie w  sk ła dz ie : Zb ign iew ] 
S T E M P L O W S K I (k ie r. zespo-. 
łu , p.), F lo r ia n  Z e n k e r (sax, v ), 
M ie c z y ła w  H A R A S IM O W IC Z  
(d r), Jan  W A S IL E W S K I (b). So-' 
l is tk ą  zespołu je s t S te lla  K O ­
R Z E N IO W S K A .

Z e s p ó ł, k t ó r y  d z iś  p r e z e n tu je m y  
o t r z y m a ł w  r o k u  19;>3 p ie rw s z ą  lo ­
k a tę , w  lo k a ln y m  p rz e g lą d z ie  ze 
s p o lo w  o r k ie s . r a ln y c ń  Ś w in o u jś c ia .  
T a k ż e  i  S te l la  K O R Z E N IO W S K A  
s k la s y f ik o w a n a  zo s ta ła  ja k o  n a j le p ­
sza p io s e n k a r k a  te j  im p r e z y .  M o ż ­
n a  s ię  w ię c  s p o d z ie w a ć , że ś w in o u j ­
s k i ze s p ó ł b ę d z ie  s ię  p o d o b a ł szcze­
c iń s k ie j  p u b l ic z n o ś c i.

D o  s e k r e ta r ia tu  „ W io s n y  O r­
k ie s t r ” , m ie szczą ce g o  s ię  w  n a s z e j 
r e d a k c j i ,  n a p ły w a ją  da lsze  zg ło sze ­
n ia  z e s p o łó w  p ra g n ą c y c h  b ra ć  u -  
d z ia ł w  p rz e g lą d z ie . M o ż e m y  ju ż  
u c h y l ić  r ą b k a  ta je m n ic y :  w e  w s z y s t 
k ic h  g ru p a c h  m a m y  z g ło s z o n ą  d o ­
s ta te c z n ą  i lo ś ć  z e s p o łó w  do  ro z p o ­
czę c ia  p rz e g lą d u . N ie  z n a c z y  to  o -  
e z y w iś c ie ,  że n ie  b ę d z ie m y  p r z y j ­
m o w a l i  d a ls z y c h  zg ło sze ń . P ro s im y ; 
o n ie  p rz e d e  w s z y s tk im  s z c z e c iń ­
s k ie  k lu b y :  N O T , „ D o m  M a r y n a ­
rz a ” , „ S p ó łd z ie lc ó w ” , M O , „ K u ­
bu ś ”  i  „13  M u z ” .

( w i t )
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m a m

S T A N IS Ł A W A  D Z IE D Z IN  IE W IC Z A , w ie lo le tn ie g o  prze 
wodn iczącego W y d z ia łu  G ie r  i  D y s c y p lin  O Z P N  zn a ją  
w szyscy dz ia łacze  i  znaczna część p iłk a rz y  w o j. szczeciń­
skiego .

Z a n im  d a ł się poznać na naszym te ren ie , ja k o  oddany 
i  o f ia rn y  d z ia łacz p iłk a rs k i,  b y ł ju ż  znanym  i  cen ionym  
o rg an iza to re m  ru c h u  sp o r to w e g o  w  Zakopanem , gdzie  
w sp ó ło rg a n iz o w a ł i  g ra ł w  p ie rw sze j d ru ż y n ie  p i łk a r ­
s k ie j;  w e  L w o w ie  z a k ła d a ł m . i,n. R obo tn iczy  K lu b  S po r­
to w y  „P o c is k ”  oraz d z ia ła ł w  K ra k o w ie .

N a z d ję c iu : zw ycięzcy  
naszego tu rn ie ju , k tó ry m  
nag rody w rę c z y ł red. E. 
G rochow ski.

Fot. S. C ieślak

Dziś poznamy 
mistrza Okręgu
D Z IŚ  w  L asku  A rk o ń s k im  

rozegrana  zostan ie  o s ta tn ia , I I I  
e lim in a c ja  ko la rs k ie g o  w yśc ig u  
o  m is trz o s tw o  o k rę gu  w  ka tego  
r i i  ju n io ró w  i  sen io rów .

D e c y d u ją c y  w y ś c ig  rozegra ­
n y  zostan ie  na tra s ie  d ługośc i 
15 k m  d la  ju n io ró w  i  25 km  
d la  sen io rów . ( ; t )

G o dz. 10.00 —  ha ila  s p o r to w a  — 
le k k o a t le ty c z n e  m is t rz o s tw a  o* 
k r ę g u  m ło d z ik ó w ;

g o d z . 11.00 —  I I I  e l im in a c ja  k o ­
la r s k ic h  m is t r z o s tw  o k rę g u . 
S ta r t  i  m e ta  w  L a s k u  A r k o ń ­
s k im ;

g o d z . 12.00 —  s ta d io n  w  L a s k u  A r ­
k o ń s k im  — to w a r z y s k i  m ecz
p i łk a r s k i  L e c h  — A rk o n J a ;

14.00 — h a la  s p o r to w a  — r o z g ry w ­
k i  o  m is t rz o s tw o  A - k la s y  W  
p i łc e  rę c z n e j k o b ie t ;

17.00 — p ły w a ln ia  p r z y  p l .  O r ła  
B ia łe g o  —  m ię d z y n a ro d o w e  za 
w o d y  w  p i łc e  w o d n e j D y n a -: 
m o  M a g d e b u rg  —  A r k o n ia .

*  •  •
G o d z . 12.30 —  sa la  w  D ą b iu  —»

to w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  k o ­
s z y k ó w c e  k o b ie t  A Z S  G d a ń s k  - h 
A Z S  S z c z e c in . (s t)

dla zwycięzców turnieju „Kuriera“
W  G M A C H U  M IE J S K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J  O D B Y Ł O  S IĘ  W  

P I Ą T E K  W R Ę C Z E N IE  D Y P L O M Ó W  I  N A G R Ó D  Z W Y C IĘ Z C O M  I t  
M IE J S K IE J  S P A R T A K IA D Y  W  H O K E J U  —  IM P R E Z Y , K T Ó R E J  
W S P Ó Ł O R G A N IZ A T O R E M  B Y Ł  „ K U R I E R ” .

T R IU M F A T O R Z Y  tu rn ie ju  w  
(grupie szkó ł p od s taw o w ych  —  
c h ło p c y  ze szko ły  n r  21 na G łę - 
b o k ie m  —  o trz y m a li d y p lo m y  
i  k i je  h o k e jo w e  z rą k  In s p e k ­
to ra  Szko lnego  — Z y g m u n ta  
S Z Y D Ł O W S K IE G O . Red. E d -

Dwa rekordy 
Okręgu w Hali

W czo ra j w  szczec ińsk ie j h a li 
s p o r to w e j rozpoczę ły  s ię  in d y ­
w id u a ln e  m is trz o s tw a  le k k o ­
a tle ty c z n e  o k rę g u  m ło d z ik ó w . 
¡Na s ta rc ie  s tan ę ło  o k . 150 za­
w o d n ic z e k  i  za w o d n ik ó w

50 m  d z iew czą t —  1. T . SO­
S N O W S K A  (P ogoń) 6,8 (rek . 
o k r .) ,  2. Z. M IS K O  (A ZS ) 6,9. 
3. A . M O C H A L  (Pogoń) 7,1 
| re k .  dzieci).

50 m  ch łop có w  —  1. S. W a l­
c z a k  (A Z S ) 6,4, 2. J . L e w a r-
fczyk (M K S ) 6,4, 3. J . K lu j
(P o go ń) 6,5.

S k o k  w  d a l c h ło p c ó w — l. M .  
S z w a rc  (A Z S ) 5,58 (re k . o k r.), 
2. S. W a lcza k  (A Z S ) 5,54, 3. Fa 
•lę c iko w sk i (W ic h e r) 5,46.

1000 m  ch łop có w  —  1. J. 
O ra c z e w s k i (L Z S  M yś l.) 2.52,2, 
2. B. B aszu k  (M K S  G ry f.)  
3.02,3, 3. S. N ie b u d e k  (A ZS )
3,02,6. (st)

W  piłce wodnej

Arkonia-Dynamo 4:7
D U Ż O  e m o c ji  d o s ta rc z y ł w i ­

d z o m  w c z o r a js z y  m ię d z y n a r o ­
d o w y  p o je d y n e k  p i łk a r z y  w o d ­
n y c h  n a  b a se n ie  p r z y  p l .  O r la  
B ia łe g o .  P o  c ie k a w e j  i  w y ró w n a - ,  
n e j  w a lc e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i  p ły  
w a c y  D y n a m o  M a g d e b u rg  7:4. Z e  
s p ó ł A r lc o n i i  p rz e z  c a ły  m e cz  b y ł  
r ó w n o r z ę d n y m  p a r tn e re m  d la  f in a  
l i s t ó w  P u c h a ru  E u ro p y .

D z is ie js z e  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  
z a p o w ia d a  s ię  w ię c  je szcze  c ie ­
k a w ie j.  A r k o ń c z y c y  ze ch cą  u d o ­
w o d n ić  p rz e d  w ła s n ą  p u b lic z n o ­
ś c ią ,  że su k c e s  j a k i  o d n ie ś l i  w  P u  
C h a rze  P Z P  n ie  b y ł  p r z y p a d k ie m .

(s t.)

Koszykówka
K o s z y k a rz e  k r a k o w s k ie j  W IS Ł Y  

r o z g r o m i l i  d r u ż y n ę  p o z n a ń s k ie g o  
L E C H A  111:62.

W  N o w e j H u c ie  m ie js c o w a  S P A R  
T A  p o k o n a ła  le a d e ra  ta b e li  — 
Ś l ą s k  ( W ro c ła w )  68:63.

A Z S  S z c z e c in  —  A Z S  G d . 80:51

w a rd  G R O C H O W S K I w rę c z y ł 
d y p lo m y  i  d łu g o p is y  z w y c ię ­
s k ie j d ru ż y n ie  w  g ru p ie  szkó ł 
ś re d n ich  —  u czn iom  Z a sad n i­
czej S zko ły  B u d o w y  O k rę tó w . 
N agrodę  M ie jsk ie g o  K o m ite tu  
K u l tu r y  F izyczn e j i  T u ry s ty k i 
d la  na jlep sze j d ru ż y n y  w  g ru ­
p ie  „d z ik ic h ”  o trz y m a ł zespół 
„N ia g a ra ” . D y p lo m y  i  k i je  ho ­
k e jo w e  w rę c z y ł cz ło nko m  ze­
spo łu  —  p rze w od n iczący  M K K F  
i T  — A rk a d iu s z  T O M C Z Y K . 
S p o tk a n ie  u p ły n ę ło  w  bardzo  
m i łe j a tm osfe rze , (am)

O n i byli p ie rw s i O)

Oddany „bez reszty 
piłce neżnej...

Puchar Polski 
. w TV

D Z IŚ  o godz. 11 w  szczeciń­
s k ie j T V  ć w ie rć f in a ło w e  sp o t­
k a n ia  p i łk a rs k ie  o P u c h a r P o l­
sk i. O godz. 18,10 d ecyd u jący  
mecz o m is trz o s tw o  I  l ig i  k o ­
s z y k ó w k i S L Ą S K  (W ro c ła w ) —  
W IS Ł A  (K ra k ó w ).

*  *  *
W  b e r liń s k ie j T V  o godz. 

14,30 —  m ięd zyna ro d ow e  zawo 
d y  n a rc ia rs k ie  (s la lom ). (n)

D O  S Z C Z E C IN A  p rz y je c h a ł 
w e  w rz e ś n iu  1945 ro ku . Parnię  
ta m , by ła  to  sobota —  m ó w i 
p . D z ie d z in iew icz  —  a  w  n ie ­
dz ie lę  b y łem  po  ra z  p ie rw szy  
w  Szczecinie na  m eczu p i łk a r ­
s k im  P io n ie r —  O dra .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  s p o rto w ą , ja  
k o  w ie lk i m iło ś n ik  p i łk i  n oż - 
żn e j, rozpoczą ł w  k i lk a  d n i po 
p rzy jeźdz ie , w  P ion ie rze , w  
k tó ry m  p ra c o w a ł ju ż  W o ch an - 
ka , S k a rw e c k i i  in n i.  O d 1948 

ro k u  n ie p rz e rw a n ie  p ra c u je  ja  
ko  p rzew odn iczący W G iD  
O ZP N . N ie  lu b i o po w ia d ać  o 
sw o ich  o s iągn ięc iach  uw aża jąc, 
że to  co ro b i,  je s t je go  p rz y ­
je m n y m  o bo w ią zk ie m . O  sw o­
je j  p racy ta k  m ó w i:

—  P ra c u ję  w  sporcie, bo  go 
ko cha m , sp o rt to  m o ja  n a jw ię k  
sza pasja , bez k tó re j n ie  m ó g ł­
b ym  żyć. P am ię tam , że p iłk a  
nożna w  Szczecin ie  c ieszyła  
s ię  zawsze d u ż y m  za in te reso ­
w an iem , chociaż poziom u z 
tam te g o  okre su  n ie  m ożna po­
ró w n y w a ć  z dz is ie jszym . T a m ­
te  la ta  b y ły  bez p o rów n a n ia  
tru dn ie jsze . B ra k  b o isk  i  sprzę 
tu  n ie  p rzeszkadzał nam  je ­
d n a k  w  ro z w ija n iu  p iłk a rs tw a . 
A le  m yś lę , że wówczas zaw o­
d n ic y  i  dzia łacze , k tó ry c h  by to  
w ię c e j —  b y li in rf i.  W y d a je  m i 
się, że odd an i b y li p iłc e  noż­
n e j bez resz ty . S am i z a w o d n i­
cy cz u li się ró w n ie ż  d z ia łacza ­
m i w e rb u ją c  do  k lu b ó w  lu dz i, 
k ió rz y  k ie d y ś  m ie li d o  czyn ie ­
n ia  ze sportem .

T R U D N O Ś C I b y ły  na  k a ż ­
d y m  k ro k u  w iększe , a le  dyscyp  
lin a  b y ła  lepsza. P am ię ta m  —  
często zdarza ło  się, iż  p iłk a rz e  
po w y ja z d o w y c h  m eczach p ro ­
s to  z pociągu u d a w a li s ię  do  
p ra cy , do  sw ych  o b o w ią zkó w .

T o  co te ra z  pos iadam y: 
b o iska , se tk i m łod z ie ży  g ra ją ­
cej w  p iłk ę , lig o w e  zespo ły  i  
s iln e  sekc je  n ie m a l p rz y  k a ż ­
d y m  k lu b ie , to  chyba  w  ja ­
k im ś  s to p n iu  w y n ik  p ra cy  
w s z y s tk ic h  d z ia ła c z y  z  ta m te ­
go okresu.

(step)

O P O y  I ESCI LgTNICZE

„13 zwitek korkociągu" P>
T Y M C Z A S E M  p rze cho dz iłem  p róbę  c ie rp liw o ś c i. 

O d tygo d n ia  m ia łe m  rozpocząć lo ty  rozpoznaw cze  
na CSS-lOc , a tym czasem  pogoda ja k b y  się  u w z ię ­
ła : ja k  n ie  p ad a ło , to  s ią p iło , je ś l i  n ie  b y ło  desz­
czu,  to  z n ó w  lo tn is k o  za lega ła  m g ła  lu b  c h m u ry  
w is ia ły  tu ż  n ad  dacham i.

Tego d n ia  pogoda ró w n ie ż  b y ła  fa ta ln a : ostre  
p o ry w y  w ia t ru  ło m o ta ły  w ie lk im i d rz w ia m i h an ­
g aru , s trz ę p y  n is k ic h  b ru dn osza rych  c h m u r p rz e ­
w a la ły  się na d w u s tu  —  t rz y s tu  m e tra c h  nad lo t ­
n is k ie m . N a  d o m ia r złego czasem pada ło . Z d z i­
w iłe m  s ię  w ięc, g dy  A n d rz e j k rz y k n ą ł ju ż  od p ro ­
gu :

—  Z a ra z  le c im y . P rz y g o tu j się.
—* P rz y  t e j  pogodzie? P rzec ież m a m y  w  p ro ­

g ra m ie  a k ro b a c ję , a p u ła p  chm ur...
—■ N ie , z  ty c h  lo tó w  o czyw iśc ie  n ic i —  odpo­

w ie d z ia ł A n d rz e j. L e c im y  „ Cessną”  n a  s k a lo w a ­
n ie  p rz y rz ą d ó w .

Po k ilk u n a s tu  m in u ta c h  g rzano  ju ż  s i ln ik i  „S a ­
lo n k i” , ja k  ż a r to b liw ie  nazyw ano  w ys łu żo n y , w ie ­
loosobow y w e h ik u ł w yposażony w  a u te n tyczn ą  
kanapę.

Po c h w il i  k o ło w a liś m y  na  s ta r t.  A n d rz e j, za ­
trz y m a w s z y  s ię  na  k o ńcu  pasa, rozpoczą ł roz­
m ó w k i p rzez  ra d io :

—  W arszaw a  —  K o n tro la . T u  „ Cessna”  SP  —- 
G LE . Proszę q  s ta r t.

—  „C essna” . Tu  W arszaw a— K o n tro la . Możesz 
s ta rto w a ć . P rze b ija n ie  c h m u r na k u rs ie  trz y s ta  
s topn i.

S te rane  „ W r ig h ty ”  w a rk n ę ły  na p e łn y c h  o b ro ­
tach . I  choć znaczna część z  sześciuset k o n i o bu  
s iln ik ó w  pasła  się na m u ra w ie  Bóg w ie  i lu  lo t­
n is k , s ta r t  b y l nadspodziew anie  k ró tk i.  No, p ra w ­
da  —  w ia ł s iln y  w ia tr .

Tym czasem  poczc iw y  g ra t z  am e rykań sk ie g o  de­
m o b ilu , sp e łn ia ją cy  na s tarość ro lę  la ta jącego  la ­
b o ra to r iu m , d o b ija ł ju ż  ch m u r. A n d rz e j w łą czy ł 
t oyc ie raczk i, bo deszcz zn ów  zaczął padać i  w p a ­
trz o n y  w  sztuczny h o ry z o n t p o g rą ży ł „ sa lonkę ”  
w  c h m u rach . W k a b in ie  z ro b iło  się m roczno, n ie - 
p rz y tu ln ie .. .

Nagle  do lec ia ł m n ie  c h a ra k te ry s ty c z n y  zapach  
czegoś, co zapewne n ie  m og ło  być zapachem  so­
k u  owocowego. S p o jrza łe m  p o d e jrz liw ie  na  in ż y ­
n ie ra  K . N ie  —  b y ł n ie w ą tp liw ie  trz e ź w y  ja k  
m ró w k a . A  w ięc A nd rze j?  E, to  n iem oż liw e  —  
p om yś la łem . P od e jrza ny  odezw a ł s ię  nag le :

—  No, m o i m ili,  je ś li ju ż  kon ieczn ie  m us ic ie  
nosić  p rz y  sobie a lko h o l, to  p rz y n a jm n ie j go za­
k o rk u jc ie .

S p o jrz e liś m y  po sobie p o d e jrz liw ie . A le  m ina  
in ż y n ie ra  K . i  m oja  w y ra ż a ły  w idać  bezgran icz­
ne zd um ien ie , bo ja k  na kom endę  g w a łto w n ie  za 
p ro tes to w a liś m y :

—  S łu c h a j no, A n d rz e j. To  t y  się racze j p rz y ­
zna j.

—  Ja? N ie  mam do czego... O, —  w y k rz y k n ą ł 
nagle. —  P atrzc ie !

Z  zawieszonego u szczytu  k a b in y  a lum in iow eg o  
zb io rn ic z k a  w y c ie k a ły  c iu rk ie m  k ro p e lk i p rz e ź ro ­
czystego p ły n u , a po pod łodze p rze le w a ła  s ię  p o ­
kaźna k a lu ż k a . In ż y n ie r pow ącha ł, p o liza ł... i  na 
tw a rz y  ro z la ł m u się b ło g i uśm iech:

—  W óda.

P oc iąg nę liśm y  nosam i: w  k a b in ie  z ro b iło  s ię  od 
ra zu  p rz y tu ln ie , dom ow o. No, to  zapewne d la te ­
go, że w łaśn ie  p rz e b iliś m y  c h m u ry  i  p ó łm ro k  w y ­
p a r ły  p ro m ie n ie  słońca...

Z w a b io n y  n aszym i o k rz y k a m i z  ka n a p y  w  g łęb i 
k a d łu b a  pod n iós ł się te c h n ik  osprzętu . Z a trz y m a ł 
s ię  za A n d rz e je m  i  w id zą c  co się s ta ło , o z n a jm ił 
g ro b o w y m  głosem :

—  No, to  ze sk a lo w a n ia  p rz y rz ą d ó w  n ic i.  A  s p i­
ry tu s  trze ba  będzie o d k u p ić . N ik t  n ie  u w ie rz y , że 
w y c ie k ł.  Z a jrz a ł do z b io rn ik a  i  ję k n ą ł:

—  O, m am o. P us ty . Cale  t r z y  l it r y .. .

W  M IN O R O W Y M  N A S T R O J U  rozpoczę liśm y  
schodzenie: zn ów  c h m u ry , deszcz, w reszcie  —  z ie ­
m ia . A n d rz e j z m n ie js z y ł p rędkość i  w y p u ś c ił pod ­
wozie.

—  W arszaw a K o n tro la . SP— G L E  na p ro s te j.
—  Możecie lądować.
G dy  w y s ie d liś m y  . z  k a b in y , te c h n ik  osprzę tu  

n a ta r ł na nas g w a łto w n ie :
—  No, p an ow ie  —  su p ła ć  się.
Z  c ię ż k im  sercem  s ięgną łem  po  p o r tfe l.  A n ­

d rze j, w y c ią g a ją c  cze rw o ny  b an kno t, p o w ie d z ia ł 
z rezygnow any:

—  D o p ie rw szego  n ie  pa łę .
N ie s te ty  —  p a l i i  —  nasze.

M in ę ło  k ilk a  tygo d n i. W ła śn ie  „u je ż d ż a le m ,f 
„J a s k ó łk ę ” . L o tó w  b y ło  na ioe t dużo, a le  cieszy­
łe m  się. A n d rz e j z a ję ty  b y ł in n y m i p ra c a m i, w ięc. 
pow ie rzan o  m i i  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e  zadania.

L a ta łe m  na d ru g im  p ro to ty p ie . P ie rw s z y  —  po 
o b la ta n iu  p rzez p ilo ta  fab ryczn e go  —  p ozosta ł w  
m ie js c u  sw ych  n a ro d z in  —  to B ie ls k u  B ia łe j.

(C iąg  dalszy nastąpi)
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P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  S p rz ę to w o -T ra n s - 
p o r to w e  B u d o w n ic tw a  R o ln iczeg o  w  
S z c z e d n ie -D ą b iu , z a tru d n i od  za raz  na ­
s tę p u ją c y c h  p ra c o w n ik ó w : 20 k ie ro w c ó w  
sa m o cho do w ych , 32 ro b o tn ik ó w  tra n s ­
p o r to w y c h  do p ra c y  w  E ks p o z y tu rz e  n r  6 
w  S zczecin ie , u l. T w a rd o w s k ie g o  n r  18, 
17 m a s z y n is tó w  sp rzę tu  c ię żk ie go  b u d o ­
w la n e g o  (k o p a rk i -  ła d o w a rk i,  s p y c h a rk i) , 
ty p u  „M a z u r ” , d ź w ig i sam ojezdne), 
13 p o m o c n ik ó w  m a s z y n is tó w  —  do  p ra c  
n a  te re n ie  w o j.  szczecińskiego , 10 m o n te ­
ró w  s iln ik ó w  w y s o k o p rę ż n y c h , 10 m o n te ­
r ó w  sp rzę tu  c ię żk ie go  b ud ow lanego , 
8 m o n te ró w  p o d w o z i sam ochodow ych , 
1 spawacza (e le k tr .  i  a ce ty le n .) , 1 k o n ­
s e rw a to ra  m aszyn  i  u rządzeń, 1 b la c h a ­
rza , 1 ko w a la , 2 e le k tr y k ó w  sam ochodo­
w y c h , 1 e le k try k a  s p rz ę tu  b u d o w la n o - 
ciężkie igo, 1 la k ie rn ik a  sam ochodow ego —  
do  p ra c y  w  W arsz ta c ie  N a p ra w c z y m  
W  S zczec in ie -D ą b iu . W y n a g rod zen ie  w g  
U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  w  B u d o w n ic ­
tw ie .  Szczegółow e w a ru n k i p ła c y  i  p ra c y  
do u zgo dn ie n ia  w  D z ia le  O rg a n iz a c y jn o - 
P ra w n y m  i  K a d r,  S zczec in -D ąb ie , u l. P o ­
m o rs k a  n r  52, te l. 32-206. 563-K

P R A C O W N IK A  na  s ta n o w is k o  zastępcy 
k w e s to ra  z a tru d n i P om orska  A k a d e m ia  
M e d yczna  w  Szczecin ie , u l. R yb acka  1. 
W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w yższe  lu b  
ś re d n ie  z 8 - le tn ią  p ra k ty k ą  w  zaw odzie  
.W a ru n k i p ła c y  do o m ó w ie n ia  n a  m ie jscu .

602-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  U s łu g  P rz e m y s łu  
T e re no w e go  S zczecin, u l., O d row ąża  n r  1 
o g łasza ją  p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na w y ­
k o n a n ie : 1. n itó w  d łu g ic h  z p rę ta  s ta lo ­
w ego  A -1 0  0  6 m m  w  ilo ś c i 32 500 szt. 
w  ro k u  1964, z dos taw ą  po 4 000 szt. m ie ­
s ięcznie. 2. w k rę tó w  2 X 1 0  z d ru tu  c ią g ­
n ionego  A  10 0  3 m m  w  ilo ś c i 135 000 szt. 
w  ro k u  1964 z dos taw ą  15 000 szt. m ie ­
s ięcznie. W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł 
p rz e d s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e , spó łdz ie lcze  
i  p ry w a tn e . R y s u n k i te ch n iczn e  o ra z  in ­
fo rm a c je  w  d z ia le  te c h n ic z n y m , p o k ó j 
n r  184, IV  p ię tro , te l. 382-11 w  godz. od 
7 do 15. O fe r ty  n a le ży  sk ła da ć  w  k o p e r­
ta c h  z a la k o w a n y c h  w  s e k re ta r ia c ie  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  w  te rm in ie  do  18 m a rca  1964 
ro k u . K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i 
20 m a rca  1964 r .  o godz. 10. Z a s trzega  się 

-p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  lu b  u n ie w a ż n ie ­
n ia  p rz e ta rg u  bez p o d a n ia  p rz y c z y n .

585-K

K IE R O W N IC T W O  P ań stw o w eg o  Z a k ła d u  
S pec ja lnego  d la  D z ie c i w  M o i-yn iu , pow  
C h o jn a  ogłasza p rz e ta rg  na  k a p ita ln e  
re m o n ty . D o k u m e n ta c ja  d o  w g lą d u  w  k a n ­
c e la r ii z a k ła d u . D o p rz e ta rg u  m ogą s ta ­
nąć p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó ł­
d z ie lcze  i  p ry w a tn e . O tw a rc ie  o fe r t  n a ­
s tą p i w  d n iu  19 m a rc a  1964 r .  o godz. 11. 
Zastrzega  s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  
bez p od an ia  p rz y c z y n . 592-K

6 m arca  1964 roku  zm arł po długich  
I  c iężkich cierpieniach

mgr Stefan Fołtyn
b. pracow nik M R N  i K K O  m . Szcze­

cina.

Pogrzeb odbędzie się w e w torek  
dnia 1 0 .III.b r . o godz. 11 na cm en­
tarzu  na Pow ązkach w  W arszaw ie, 
o czym  zaw ia d am ia ją  w  głębokim  
sm utku i  ża lu  pogrążeni

B R A T  Z  R O D Z IN Ą  
1767-G

Hozwitizonie 
krzyżówki l i  6
P O Z IO M O : ł  —  K o la s a , 7 —  A b a -  

k u s ,  8 — R u m a k ,  9 —  E w e , 30 —  
„ O m a ” , 11 —  T ia m a t ,  13 —  K r a n ,  
15 —  A r a r a t ,  17 —  P a g o d a , 20 — 
A m o n a l ,  21 —  T a n in a .

P IO N O W O : 1 —  K a re tk a ,  2 — 
O b u w ik ,  3 —  L a m a , 4 —  A k a ,  5 
—  S u k m a n a , 6 —  A s ta t ,  10 —  O m a r , 
12 —  A r a g o n ,  14 — „ A t a la ” , 16 —  
R a m a , 17 —  P a t ,  18 —  O n i,  19 — 
D a n .

N a g ro d y  w y lo s o w a l i :  W a ld e m a r  
P IE T R A K O W S K I  —  S z c z e c in , J a n  
K O R N E L U K  —  G l ic k o ,  p o w . N o ­
w o g a r d ,  B r o n is ła w  t r y z n a  —  G o  
le n ió w .

N a g ro d y  p r o s im y  o d e b ra ć  wr re  
d a -k c ji „ K u r i e r a ” , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, I I I  p ię t r o ,  p o k .  53 (za ­
m ie js c o w y m  — p o  p o ro z u m ie n iu  
l i s t o w n y m  —  p r z e ś le m y  p o c z tą ) .

z a w ia d a m ia ,  że z e ­
b r a n ie  o b w o d o w e  
c z ło n k ó w  S p ó łd z ie l­
n i  o d b ę d z ie  s ię  w  
S z c z e c in ie  d n ia  17 
m a r c a  1964 r . ,  o  
g o d z . 11 w  lo k a lu  
W o je w ó d z k ie j  R a d y  
Ł o w ie c k ie j  p r z y  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o .

1754-G

A N G IE L S K IE G O  s z y b ­
k o  w y u c z a m  —  d o r o ­
s ły c h ,  d z ie c i,  za a w a n s o  
w a n y c h ,  p o c z ą tk u ją ­
c y c h .  P ro w a d z ę  g r u p o ­
w e  le k c je  w  in s t y t u ­
c ja c h  i  z a k ła d a c h  p r a ­
c y . S z y b k o  t łu m a c z ę  z 
r ó ż n y c h  d z ie d z in ,  te l.  
710-33. 1765-G

NitrucJiontoici

D O M  — 4 s k le p y ,  c e n ­
t r u m  m ia s ta  p o w ia to ­
w e g o  K r o to s z y n  (P o z ­
n a ń s k ie ) ,  b a r d z o  ta n io  
s p rz e d a m . K .  B a r t o ­
s z e w s k i, O s t r ó w  W lk p . ,  
1 M a ja  3. 1755-P

K - u j n + O

F O R T E P IA N  „ S te in -  
w a y ” , d łu g .  288 cm ., 
id e a ln y  s ta n  o ra z  k r ó t ­
s z y  t e j  s a m e j m a r k i  — 
k u p ię .  P o d a ć  n u m e r  
i  c e n ę . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , K a to w ic e ,  
M ły ń s k a  1 p o d  „501” .

565-K

J l Ó Z H ^ r

F O T O P O R C E L A N Y  n a ­
g r o b k o w e ,  w ie c z n o tr w a  
łe  w y k o n u je  „ P la n o -  
r y s ” , K a to w ic e ,  K o c h a  
n o w s k ie g o  12a. Ż ą d a j­
c ie  b e z p ła tn y c h  c e n n i­
k ó w .  478-K

atiyntoHia/h
N A P IS Z  k o g o  p ra g n ie s z  
p o z n a ć , o t rz y m a s z  o fe r  
t y .  B iu r o  M a t r y m o n ia l  
n e  „ S y r e n k a ” , w a rs z a  
w a  — E le k to r a ln a  11.

508-K

P r a c a

P O T R Z E B N A  g o spo s ia * 
r e n c is t k a ,  e m e r y tk a  d o  
3 o só b . P o n ia to w s k ie g o  
48—2. 1756-G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
tr z e b n a . S o p o c k a  4—2, 
d o ja z d  „ 3 ”  d o  L a s k u  
A r k o ń s k ie g o .

1757-G

P O T R Z E B N A  d o c h o ­
d z ą c a  d o  d z ie c k a  n a  ca 
ł y  d z ie ń , te l.  324-38.

1758-G

P O M O C  d o m o w a  na  
s ta łe  p o tr z e b n a . H e r b o ­
w a  3—2 ( p r z y  J a s n y c h  
B ło n ia c h ) ,  g o d z . 11.

1759-G

500 Z Ł  n a g r o d y  za  p o ­
w ia d o m ie n ie  lu b  o d p ro  
w a d z e n ie  z a g in io n e g o  
26— 27 lu te g o  b r .  psa 
r a s y  „ P e k iń c z y k ” , m a ­
ś c i r u d e j .  J a g ie ł ły  6— 
26, te l.  399-00.

1764-G

¡ ¡ ii
T E L E W IZ O R  n ie m ie c k i  
„ R e c o r d  I I ” , s p rz e d a m . 
Ś c ie g ie n n e g o  2—16 — 
n ie d z ie la  p o  g o d z . 15.

1760-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ S tu d e b e k e r ” , c z a rn y , 
c z te ro d r z w io w y ,  m o d e l 
1954, s ta n  b a r d z o  d o b ­
r y ,  s p rz e d a m . N ie d z ie ­
la  —  P a r k in g ,  B ra m a  
P o r to w a ,  g o d z . 12—18 
łu b  te l .  359-31.

3763-G

A K O R D E O N  „ W e b m a ­
s te r ” , n o w y ,  320-baso- 
w y ,  s p rz e d a m , te l.  
73-700. 1791-G

s a m o c h ó d  „ w a r s z a ­
w a ”  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m . P a r k in g ,  B r a m a  
P o r to w a ,  o g lą d a ć  —  n ie  
d z ie ła ,  p o n ie d z ia łe k .

I762-G

P O L S K I  —  „ F iz y c y ”  g . 19.30, 
w s p ó ł c z e s n y  —  „ Ig r a s z k i  z  d ia ­
b łe m ”  —  g . 18;
O P E R E T K A  — „ C a n  -  C a n ”  g. 
15.30, 19.15;
P L E C IU G A  —  „ M is ie  P t y s ie ”  — 
14, 17;
F IL H A R M O N IA  — P o ra n e k  s y m fo ­
n ic z n y  —  B a rb a ra  H esse -  B u k o w ­
s k a  — p ia n is tk a ,  J e r z y  A r ly s z  — 
b a r y to n  g . 12.

kina
K O S M O S  — „ G w ia z d a  s z e r y fa ”  — 
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A
— o d  1. 12; C O L O S S E U M  — „ J u l i o  
je s te ś  c z a r u ją c a ”  —  g . 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 —  f r a n c .  — o d  1. 16; 
B A Ł T Y K  —  „ Ś m ie r ć  n a z y w a  s ię  
E n g e lc h e n ”  — g o d z . 13, 15.30, 38,
20.30 —  C S R S  — o d  1. 16; P O L O N IA
—  „P e c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  — g . 11.30. 
13.30, 36, 38.15, 20.30 —  U S A  —  od  
1. 12; D E L F IN  — „ E le k t r a ”  —  g.
13, 15.30, 18, 20.30 —  g r e c k i  — od  
1. 16; P IO N IE R  — „ C a d e t  R o u s s e l-  
l e ”  —  g . 13, 15 —  f r a n c .  —  o d  1. 12, 
„W e s e le  k u r p io w s k ie ”  — g . 17 —  
p o i.  —  o d  1. 7, „ O s ta tn i  k u r s ”  —  
g . 18.30, 20.30 — p o i.  — o d  1. 16; 
P R O M IE Ń  — „ R o z w o d ó w  n ie  b ę ­
d z ie ”  —  g . 16.10, 18.20, 20.30, — p o i . ;  
F A L A  —  „ Y o k m o k ”  —  g .  13, 15, 17,
19 —  p o i.  — o d  1. 16; M A R S  —
„ S m a k  m io d u ”  —  g. 16.30. 18.30,
20.30 —  a n g . — o d  1. 18; M D K  — 
„ K a p r a l  w  m a tn i ”  —  o d  1. 16 — g .
14, 16, 18; E C H O  ( K r z e k o w o )  —
,.S O S  na  P a c y f ik u ”  —  g . 16, 18,
20 —  a n g . —  o d  1.16; Ś W IT  ( S k o l-  
w in )  — „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”
—  g. 17.30 —  U S A  —  o d  1. 14; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ G d z ie  je s t  g e n e ra ł”  —  g. 14, 16, 
38 —  p o i .  —  o d  1. 12, „ Ś w ia d e k  
o s k a r ż e n ia ”  —  g . 20 —  U S A  —  od  
1. 18; M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ R o ­
m e o  i  J u l i a ”  — g . 14.30, 17, 19.30
— a n g . — o d  1. 16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą  
b ie )  —  „ P a m ię t n ik  p a n i  H a n k i ”
—  g . 15, 17, 19 — p o i.  — o d  1. 16; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ I r e n a  der 
d o m u ”  —  g . 14, 16 — p o i.  —  o d  
1. 7, „ P r z y s ta n e k  k o m is a r ia t ”  — 
g . 18, 20 —  w ę g . — Od 1. 14; B A J K A  
(P o lic e )  —  „ S k r a w e k  b łę k i tn e g o  n ie  
b a ”  —  g . 15, 17, 19 —  ju g .  —  o d  
1. 12; 1 M A J  ( ż y d ó w c e )  — „ N a p r a w  
dę  w c z o r a j”  —  g. 15, 17, 19 —  p o i.
—  o d  1. 16; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )
—  „ L u d z ie  i  b e s t ie ”  I  s. —  g . 17, 
19 —  ra d ź . —  o d  1. 16.

B A Ł T Y K  —  „ P o r a n e k  J o a s i”  — 
g . 11, 12 —  p o i . ;  P O L O N IA  —  „ P a ­
n i  T w a r d o w s k a ”  —  g . 10.30; P IO ­
N IE R  —  „ N ie z n a n a  p la n e ta ”  —  g. 
30, 31, 12 —  P o l.; D E L F IN  —  „ M u -  
e h o m o re k ”  —  g. 10.30, 11.30; P R O ­
M IE Ń  —  „ J e ń c y  k r ó la  m ó r z ”  — 
g . 10, 12, 14; F A L A  — „ L u d k a ”  — 
g . 12; M A R S  —  „ U c z e ń  c z a rn o k s ię ż  
n i k a ”  — g. 12; E C H O  (K r z e k o w o )
— „ S o m b r e r o ”  —  g . 14; —  ra d ź . — 
o d  J. 10; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ D z ie l  
n a  c z u b a tk a ”  —  g . 15 — U S A  — 
o d  1. 7 ; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
—  „ C z e r w o n y  k w ia t ”  —  g . 13; 
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ M iś  U sza­
te k ”  —  g . 34; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
—  „ O  m a łe j  K a s i i  d u ż y m  w i l k u ”
— g. 13; B A J K A  (P o lic e )  — „ L o d y  
ś m ie ta n k o w e ”  — g . u  — p o i.  — 
o d  1. 7 ; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ N a  
psa  u r o k ”  —  g. 13; M A R Z E N IE  
( W ie lg o w o )  —  „ Z n o w u  d w ó ja ”  — 
g . 15 — ra d ź . —  o d  1. 7.

F O T O P L A S T Y K O N  ( A l .  W o js k a  P o l 
s k ie g o  36) — „ W y s p a  C e j lo n ”  — 
g . 10—21.

HARCERZE
wybrali delegatów

na III Zjazd ZHP
S Z C Z E C IŃ S C Y  h a rce rze  k o ń ­

czą a k c ję  w y b o rc z ą  d e le g a tó w  
na I I I  Z ja z d  Z H P . W  D ą b iu  
d e le g a ta m i z o s ta li —  zas łużony 
o p ie k u n  m ło d z ie ż y  —  Z . K O ­
C IU B A  i  Teresa  K IL IA N .  Na 
P ogodn ie  d e le g a tk ą  na Z ja zd  
w y b ra n o  d ru ż y n o w ą  zu chó w  —  
Bożenę S T A S IA K .

W c z o ra j o d b y ła  s ię  k o n fe ­
re n c ja  w y b o rc z a  w  H u fc u  Z H P  
—  Ś R Ó D M IE Ś C IE . G ośćm i h a r ­
ce rzy b y l i  m . in . —  p rz e w o d ­
n iczący  P re z y d iu m  M R N  —  
H e n ry k  Ż U K O W S K I, k tó r y  s to i 
na czele D z ie ln ic o w e j R ady 
P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a  w  d z ie l­
n ic y  Ś ró dm ieśc ie , in s p e k to r 
s z k o ln y  —  Z. S Z Y D Ł O W S K I, 
p rz e d s ta w ic ie le  w o js k a  i  w s p ó ł­
p ra c u ją c y c h  z h a rc e rz a m i za ­
k ła d ó w  p ra c y .

W  s a li sz k o ły  m e ta lo w e j p rz y  
u l. H o że j o d b y ła  s ię  ró w n ie ż  
k o n fe re n c ja  w y b o rc z a  H u fc a  
Z H P  N a d  O drą.

Telewizja
wyjaśnia

P R Z Y C Z Y N Ą  przedwczes  
nego zakończenia re trans ­
m is ji te lew izy jn e j szt ik i  
Ibsena „ D Z IK A  K A C Z ­
K A ” w  ub. p ią tek  by ła  
niezapow iedziana i  t rw a ją  
ca ponad m inutę  przerw a  
w  nadaw aniu  przez W a r­
szawę obrazu i  dźw ięku. 
Nie znający sztuki szcze­
ciński inspektor program u  
uznał ten m om ent za ko­
niec re transm is ji i  polecił 
zakończyć program  —  ty m  
bardzie j, że p rzerw a  zbie­
g ła się z p lanow ym  cza­
sem zakończenia transm i­
s ji dram atu . Do obow iąz­
ków  inspektora należało  
jednakże sprawdzić to tele  
fonicznie w  W arszaw ie  
przed podjęciem  decyzji.

W inny  zaniedbania p ra ­
cow nik został u karany .

T e le w iz ja  Szczecin prze­
prasza w szystkich w idzów , 
k tó rzy  zostaHi pozbawieni 
m ożliwości obejrzenia ostat 
nich scen spektaklu.

jednym zdaniem
D Z lS  o  g o d z . 11 w  S a la c h  W y ­

s ta w o w y c h  Z a m k u  w  S z c z e c in ie  n a  
s tą p i  o tw a r c ie  D o r o c z n e j P rz e g lą ­
d o w e j W y s ta w y  F o t o g r a f i i .  W y s ta ­
w a  c z y n n a  b ę d z ie  d o  31 m a rc a , w  
g o d z . 10—18.

J U T R O , w  p o n ie d z ia łe k  w  s a l i  
k lu b o w e j  Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  k o ­
le jn a  im p re z a  z c y k lu  „ I I  T U R ­
N IE J  S Z A R A D Z IS T Ó W ”  p t .  „ K a ­
la m b u r y  i  s z a ra d y  n a  cześć  p łc i  n a  
d o b n e j” . P o c z ą te k  o  g o d z . 18.

Z N A L E Z IO N Ą  o b rą c z k ę  o d e b ra ć  
m o ż n a  w  D z ia le  C z a s o p is m  B ib l i o ­
t e k i  M ie js k ie j  p r z y  u l .  D w o r c o w e j ,  
te l.  392-01, w . 9.

Z E G A R E K  d a m s k i  z n a le z io n y  1 
m a irca  p rz e z  k o n d u k to r k ę  a u to b u ­
su  N r  121, p . M a r ię  M a k o ś , m ó ż n a  
o d e b ra ć  w  n a s z e j r e d a k c j i  p . 49.

Z  O K A Z J I  M ię d z y n a r o d o w e g o  
D n ia  K o b ie t  K lu b  M ło d y c h  N a d  
O d rą  p r z y g o to w u je  m iłą  im p r e z ę .  
O  g o d z . 16 o d b ę d z ie  s ię  tu  k o n c e r t  
k a m e ra ln e g o  ze s p o łu  F i lh a r m o n i i  
S z c z e c iń s k ie j w r a z  z  s o l is ta m i,  zaś
0  g o d z . 18 w y s tą p i  z e s p ó ł w o k a ln y  
T e c h n ik u m  C h e m ic z n e g o . Im p r e z ę  
u r o z m a ic ą  ró w n ie ż  p r o d u k c je  k l u ­
b o w e g o  z e s p o łu  g i t a r  e le k t r y c z n y c h  
„ G r y f y ”  i  z e s p o łu  in s t r u m e n ta l ­
n e g o  o ra z  Z g a d u j -  Z g a d u la . W s z y  
s tk o  z m y ś lą  o  k o b ie ta c h  w  d n iu  
ic h  Ś w ię ta .

W  R A M A C H  o rg a n iz o w a n e g o  
p rz e z  s z c z e c iń s k i o d d z ia ł S P A T iF -u  
c y k lu  im p r e z  p t .  „ S p o tk a n ia  z 
lu d ź m i t e a t r u ”  o d b ę d z ie  s ię  w  p o ­
n ie d z ia łe k  9 m a rc a  o g o d z . 20 w  
K lu b ie  „13  M u z ”  s p o tk a n ie  z w y ­
b i t n ą  r e ż y s e rk ą  M . B r o n ie w s k ą ,  
k tó r a  w y g ło s i  p r e le k c ję  p t .  „ S ło w o
1 g e s t w  te a t r z e ” . W s tę p  w o ln y .

W E  W T O R E K  o  g o d z . 17 w  Z a m ­
k u  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  p o ś w ię ­
c o n e  s z tu c e  n o w o ż y tn e j .  W y k ła d  
p t .  „ A r c h i t e k t u r a  i  rz e ź b a  R e n e ­
s a n s u ”  p o p r o w a d z i m g r  M a r ia  
O s tro w s k a . W s tę p  w o ln y .

W  T E A T R Z E  P O L S K IM  d o b ie g a ­
ją  k o ń c a  p r z e d s ta w ie n ia  „ F iz y k ó w ”  
D u r r e n m a t ta .  S z tu k a  n ie o d w o ła ln ie  
z e jd z ie  z  a f is z a  12 m a rc a . W y ją t ­
k o w o  z o s ta n ie  w z n o w io n a  t y l k o  ra z  
J e d e n  30 m a rc a , w  d r u g i  d z ie ń  
Ś w ią t  W ie lk a n o c n y c h .

D z iś  —  godz. 11

CIEKAWA IMPREZA 
dla młodzież?
N IE D Z IE L N E  im p r e z y  r o z r y w k o ­

w e  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j w e s z ły  
n a  s ta łe  d o  p r o g r a m u  d z ia ła n ia  K o  
m it e tó w  S z k o ln y c h  Z M S  i  Z M S - o w -  
c ó w  ze  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  
G a s tro n o m ic z n y c h .  K o le jn e  s p o tk a ­
n ie  m ło d z ie ż y  o rg a n iz o w a n e  pódl 
h a s łe m  „2 0 -L E C IE  P R L ”  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś  o g o d z . 11 w  C a fe  -  C lo -  
b ie .  O p ró c z  w s p ó ln e j  z a b a w y  w  
p r o g r a m ie  —  k t ó r y  p r z y g o to w a ło  
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o  -  E n e rg e ­
ty c z n e  —  w y s tę p y  a r ty s t y c z n e  i 
q u iz  n a  te m a t  „ P O L S K A  W S P Ó Ł ­
C Z E S N A ” .

B a rd z o  p o c h w a la m y  in ic ja t y w ę ' 
o rg a n iz o w a n ia  te g o  ty p u  im p r e z .  
W a r to  p o m y ś le ć  r ó w n ie ż  o  p o d o b ­
n y c h  p o ra n k a c h  o z y  p o d w ie c z o r ­
k a c h  d la  m ło d z ie ż y  p r a c u ją c e j ,  
i  t o  r a c z e j w  je d n y m  w y b r a n y m  
lo k a lu .

K U L T U R Y  K O L E J A R Z A  —  44 s p o t  
k a n ie  z p io s e n k ą  — g . 12; M P iK  — 
— im p r e z a  p t .  „ O j ,  k o b ie to ,  k o b ie ­
t o ”  —  g . 13; K U L T U R Y  I  O Ś W IA ­
T Y  — p o g a d a n k a  z  o k a z j i  150 r o c z ­
n ic y  u r o d z in  T a ra s a  S z e w c z e n k i — 
g 18; S P O L D 2 1 E I.C O W  — w ie c z o ­
r e k  z o k a z j i  „ D n ia  K o b ie t ”  S p . 
„ S h ip s e r v ic e ”  —  g. 19; T P P R  — 
p o r a n e k  d la  m ł.  „ K r z e s iw o ”  —  g . 
30, „G o d z in a  p ą s o w e j r ó ż y ”  — g. 
18, 20 —  p o i.  — od  1. 14 —  p a n o ra m .

U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — w y s ta  
w y :  ś re d n io w ie c z n a  rz e ź b a  p o m o r .  
s k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h , m a la rs tw o  p o ls k ie  g. 
9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo g ia ,  p r z y  
ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  1 m o n e ty  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . S— 15.

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  ś w . W o jc ie c h a  7.
K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  N R  I I  
—  P o m o r z a n y .

N R  8 — R o o s e v e lta  58, N r  33 —  
p l .  G r u n w a ld z k i  42, N R  34 —  u l .  
D u b o is  1.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y :
A P T E K I :  N R  10 — G l in k i ,  N R  11
—  D ą b ie , N R  12 — P o d  ju c h y .

D E L IK A T E S Y  — S k le p  n r  4 —
u l.  J a r o m ir a  17 — g. 10— 15; N R  3
—  K r z y w o u s te g o  9 —  g . 35—20.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

9.55 —  P r o g r a m  d n ia ,  10.00 —  D la  
k lu b ó w  T V :  „ S t r ą c z k o w e  je d n o ­
ro c z n e ” , 11.00 —  S p ra w , z m e c z u  
p i łk a r s k ie g o  „ W y z w o le n ie ”  (C h o ­
r z ó w )  —  „ R a p id ”  ( W e łn o w ie c ) ,  
14.10 —  P r o g r a m  d n ia ,  14.15 — „ J a k  
że w y s ła w ię  tw e  im ię ”  —  p r o g r a m  
m u z . n a  D z ie ń  K o b ie t ,  15.00 —
D la  k lu b ó w  T V :  „ N ie d z ie ln a  B ie s ia  
d a ” , 15.45 —  F i lm  s e r y jn y  z  c y k lu :  
„ R o b in  H o o d ” , 16.15 — K r o n ik a
s z c z e c iń s k a , 16.25 —  „ P r o s z ę  w s ia ­
d a ć ”  —  p r o g r a m  r o z r y w k o w y ,  17.05 
—  „ P r z y g o d y  d z iw n e g o  psa H u c k le  
b e r r y ” , 17.35 —  „ P io s e n k i  z w a l iz ­
k i ”  —  p r o g r a m  r o z r . ,  18.10 —
M e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż e z v z n  —  „ W is  
ła ”  — „ Ś lą s k ” , 19.00 —  „ W s z y s tk o
0  k o b ie c ie ”  —  t e le tu r n ie j ,  19.50 — 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.00 —  D z ie n ­
n ik  T V ,  20.30 —  K w a d r a n s  re c e n z e n  
ta ,  20.45 — „P o ż e g n a n ia ” , 22.20 —  
S p o r t ,  22.25 —  P r o g r a m  na  j u t r o
1 D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.00 U n iw e r s y te t  T V ,  9.40 K ą c ik  
le k a rz a ,  10.00 B a je c z k i  d la  d z ie c i 
c d  6 1 „  10.20 B łę k it n a  s z ta fe ta , l i . 00 
A u d y c ja  r o z r y w k o w a  n a  „ D ie ń  K o  
b ie t ”  (z  u d z ia łe m  B o g n y  S o k o r -  
s k ie j ) ,  13.00 R o z m o w a  n ie d z ie ln a ,  
’ 3.30 A u d y c ja  d la  w s i ,  14.30 T r a n s m , 
M ię d z y n a r o d o w y c h  Z a w o d ó w  N a r ­
c ia r s k ic h ,  15.30 „ R o b in  H o o d " ,  16.00 
K o lo r o w a  m ie s z a n k a  d la  p a ń , 17.00 
W ia d o m o ś c i,  17.05 R e p o r ta ż  z  F in ­
la n d i i .  17.20 R e p o r ta ż  z  C z e c h ., 
18.00 T a r g i  L ip s k ie ,  38.50 P o z d r o w ię  
n ia  T V  D z ie c ię c e j,  19.00 S p o r t  i  m u  
z y k a ,  19.25 S z c z ę ś liw e  l i c z b y ,  19.30 
A k t u a ln o ś c i ,  19.50 W  c e n t r u m  u w a ­
g i ,  20.00 Z e  ś w ia ta  o p e r y  i  o p e ­
r e t k i ,  21.10 Z w ie d z a m y  o b s e r w a to ­
r iu m  a s t ro n o m ic z n e ,  21.35 „ V a lp a ­
r a is o ”  — h is to r ia  je d n e g o  m ia s ta , 
22.05 S p o r t  i  o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 K ą c ik  le k a rz a ,  10.00 A k t u a l ­
n o ś c i, 10.20 W  c e n t r u m  u w a g i,  10.30 
K o lo r o w a  m ie s z a n k a  d la  p a ń , 31.30 
M o rz e  A z o w s k ie  —  r e p o r ta ż ,  31.50 
S p o r t  i  m u z y k a .

Qadio
W IA D O M O Ś C I;  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
21, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

7.50 —  U t w o r y  r o z r y w k o w e  n a  
s k r z y p c e  i  o r k ie s t r ę ,  8.10 —  „ M ię ­
d z y  n a m i k o b ie ta m i” , 8.35 —  „ R a -  
d io p r o b le m y ” , 8.50 —  K o n c e r t  s o ­
l is tó w ,  9.20 —  F e l ie to n  l i t e r a c k i ,
9.30 —  R a d io w a  p io s e n k a  m ie s ią c a ,
10.00 —  „ D o m , s z k o ła , d z ie c i ” ,
10.15 — P o ls k a  m u z y k a  r o z r y w k o ­
w a ,  10.30 —  W y b r a n e  n o w e le , 11.00
—  N ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d n ie ,  11.25
—  R o z m o w a  ze  s łu c h a c z a m i,  11.35
— N o ta tn ik  k u l t u r a l n y  W y b rz e ż a , 
11.57 — S y g n a ł cz a s u  i  h e jn a ł  z 
W ie ż y  M a r ia c k ie j ,  12.10 — P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y ,  13.00 — „ L u d z ie  w ś ró d  
k t ó r y c h  ż y je m y ” , 13.30 —  „ M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  s łu c h a c z o m  
p o ls k im ” , 14.00 — N o w e  k r a jo b r a z y
— a u d . p o e ty c k a ,  14.30 — K o n c e r t  
ż y c z e ń , 15.00 —  D la  d z ie c i s łu c h .  
„ P r z y g o d y  D o r y  i  F lo r y ” , 16.00 —  
K o m u n ik a t y  g ie r  l ic z b o w y c h ,  16.02
— K o le jn y  o d c in e k  p o w .  r a d io w e j
p t .  „ N u m e r  322” , 16.30 —  K o n c e r t  
C h o p in o w s k i ,  17.05 —  F e l ie to n  n a  
le m a t y  m ię d z y n a r o d o w e ,  17.15 —
F iń s k ie  m e lo d ie  ta n e c z n e , 17.30 —  
S e e p p e : „ D z ie s ię ć  c ó r  n a  w y d a ­
n iu ”  —  o p e r e tk a .  19.00 —  R e w ia  p io  
s e n e k , 39.30 —  S łu c h o w is k o ,  20.06 —  
W ie c z o rn e  s p o tk a n ie  z  m u z y k ą ,
20.30 —  P e r ły  m u z y k i  r o z r y w k o w e j ,  
21.22 —  W ia d ,  s p o r to w e , 21.25 —  
Z  b o is k  i  s ta d io n ó w , 22.00 —  O g ó l­
n o p o ls k ie  w ia d .  ^ p o r to w e ,  22.20 —  
N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie ,  22.30 —  G ra  
O r k ie s t r a  T a n e c z n a , 24.00 —  H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c j i .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457:41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478:21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i  482-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z . 8) 378-91; d a le k o p is y  
425-14* W s z e lk ic h  tn fo r iL a c . i l  w  - p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic a n e  P -S
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300-TYSIĘCZNY  
OBYWATEL 

GRODU „GRYFA44
N A Z Y W A  się M A R E K  J A C E K  M R O C Z E K  i  l ic z y  sobie 7 tyg o d n i życia. 

20 styczn ia  b r., k ie d y  nrzyszed l na św ia t, n ik t  jeszcze n ie  w iedz ia ł, że w ła ­
śn ie  to  dziecko będzie 3 0 0 - i Y S IĘ C Z N Y M  O B Y W A T E L E M  N A S ZE G O  M IA S T A . 
D op ie ro  bow iem  p rzedw czo ra j M ie js k i U rząd S ta tys tyczn y  u s ta lił, że to  w łaśnie 
M areczek jes t „naszym  300 -tys ię czn ik ie m ” . I  zaraz w  m a ły m  m ieszkanku państwa 
M ro czków  p rz y  u l. N e h rin g a  55 za ro iło  się od gości.

R O D Z IC E  —  1 9 - le tn ia  M I ­
R O S Ł A W A  i  2 6 - le tn i Z B IG ­
N IE W  są o szo ło m ien i zaszczy­
te m , ja k i  sp ad ł na  ic h  syn ka . 
D o p ie ro  od babci J a n in y  M ro ­
czek  m ożem y u zyskać k i lk a  in ­
te re s u ją c y c h  szczegółów.

M ło d a  m a m a  je s t ro d em  z 
L u b e k i i  p rz y je c h a ła  do Szcze­
c in a  w  1947 r .  —  lic z y ła  sobie 
■wtedy 2 la ta  życ ia . T a ta  —  
Z b ig n ie w  M rocze k , p rz y je c h a ł 
t u  z ro d z ic a m i w  1945 r .  —  ro ­
d em  je s t z W yszko w a  w  w o j. 
w a rs z a w s k im . O b y d w o je  tu ta j 
c h o d z ili do szko ły , tu ta j  z d o b y li 
za w ó d  i  ju ż  n ie  w y o b ra ż a ją  so­
b ie  życ ia  poza Szczecinem .

Z b ig n ie w  M ro c z e k  m ó w i 
s k ro m n ie  o sobie :

—  S ko ń czy łe m  T e c h n ik u m  
M e ch an iczn e  i  zacząłem  p ra ­
cow ać w  S p ó łd z ie ln i „M e ta ło -  
p o r t ” . O w szem , p ra c u je  m i 
s ię  n ieźle...

I  ju ż  n ic  w ię c e j z pana  Z b ig ­
n ie w a  n ie  m ożna  w yd o b yć . D o ­
p ie ro  prezes „M e ta lo p o r tu ”  
m g r  Tadeusz B O B IŃ S K I w y ­
ja w ia  nam , że pan Z b ig n ie w  
m a  na  s w o im  ż y c io w y m  ko nc ie  
p ię k n ie  zap isaną  k a r tę . W  1989 
r .  u c h w a łą  P rzew odn iczącego 
R a d y  P ań s tw a  zosta ł odznaczo­
n y  „M E D A L E M  Z A  O F IA R ­
N O Ś Ć  I  O D W A G Ę  W  R A T O ­
W A N IU  Ż Y C IA  I  M IE N IA  
S P O Ł E C Z N E G O ” .

—  J a k  to  b y ło , p an ie  Z b ig ­
n ie w ie ?  —  p y ta m y .

—  W  1960 r .  podczas s łu ż ­
b y  w o js k o w e j b ra łe m  u d z ia ł 
w  a k c ji p rz e c iw p o w o d z io w e j 
w  w o je w ó d z tw ie  k ra k o w s k im . 
W  nocy  o trz y m a liś m y  m e ld u ­
n e k , że d w o je  w czasow iczów  
n o c u ją c y c h  w  n am ioc ie  z n a j­
d u je  się w  n iebezp ieczeń ­
s tw ie . W raz  z cz te rem a  k o ­
le g a m i p o d p ły n ę liś m y  do n ic h  
łó d k ą . S ie d z ie li na d rz e w ie  
i  t rz y m a li s ię  o s ta tk ie m  s ił. 
N o  w ię c  u ra to w a liś m y  ich...

O b y d w o je  ro d z ice  szczeciń­
sk ie go  „3 0 0 -ty s ię c z n ik a ” , m im o  
m łod eg o  w ie k u  są „ s ta ry m i”  
s zcze c in ian a m i. P o z n a li się w  
„M E T A L O P O R C IE ”  w  1961 r .  
P a n  Z b ig n ie w  rozpoczą ł p racę 
ja k o  ś lu sa rz , potem  sko ńczy ł 
k u rs  s p e c ja liz a c y jn y  i  obecnie  
p ra c u je  ja k o  re n tg e no lo g  spa­
w a n ia . M a  z a m ia r k s z ta łc ić  się 
d a le j,  m y ś li o za w od z ie  in ż y ­
n ie ra . A  M areczek?

—  Sam  w y b ie rz e  sobie  za ­
w ó d  t— d e cyd u je  b ab c ia . —  
T o  je s t m ó j je d y n y  w n ucze k .

T A K  W IĘ C  R O Ś N IE  w  n a ­
sz y m  m ieśc ie  d ru g ie  p oko le n ie  
szczecin ian . U ro d z iło  się ju ż  w  
Szczecin ie  117.673 dz iec i. O ne 
to  n a jd o b itn ie j św iadczą  o d y ­
n a m ic z n y m  ro z w o ju  m ias ta . To  
je s t  d la  nas ta k  oczyw is te , żc 
n ie  m y ś lim y  o ty m  na co dzień . 
A le  p rz y  o k a z ji n a d a n ia  m a łe ­
m u  M a re c z k o w i godności 300- 
tys ięcznego  o b y w a te la  S zczeci­
n a , w a r to  z d um ą  p rz y p o m n ie ć  
o w z ra s ta ją c e j ra n dze  naszego 
m ia s ta , (hs)

W c z o r a j w s z y s tk ie  s k le p y  g a la n ­
te r y jn e  w rę c z a ły  s w o im  k l i e n t ­
k o m  k w ia t y .  O t r z y m y w a ły  je  k a ż ­
da  p ie rw s z a  i  d z ie s ą ta  k l ie n tk a .  
O to  p r z e d s ta w ic ie l P S S  E d m u n d  
S C K L E IF E R  w rę c z a  k w ia te k  p ie r w ­
s z e j k T e r itc e  w  s k le p ie  n r  231 p r z y  
p i .  G r u n w a ld z k im  —  p . P r u s k ie j .  
<& raw o P S S !

F o to :  W . C IE Ś L A K

O TO  300-TY S 1Ę C ZN Y  obuwa  
te l z  m am ą i  ta tą . P ie rw szym  
p rezen tem , ja k i  M areczek  o- 
t rz y m a l z  o k a z ji nad an ia  mu  
godności 300-tysięcznego obyw a  
te la  Szczecina, b y l p luszow y  
m iś  od nasze j re d a k c ji.

r o to  W . C ieślak

D L I KOBIET?
•  Z KOBIETĄ
•  0 KOBIECIE

X
f ' t

T A K  S IĘ  o d  l a t  s k ła d a ,  że 
z o k a z j i  D n ia  K o b ie t  g lo s  

z a b ie r a l i  d o r o ś l i .  A  w ię c  a l ­
b o  s lim e  s o le n iz a n tk i  m ó w i ły  
o s o b ie , a lb o  p a n o w ie  w y p o ­
w ia d a l i  s w o je  n a js k ry t s z e  są ­
d y  o n ic h .  w  t y m  r o k u  o d ­
b ie g a m y  o d  t r a d y c j i .  P o p ro s i 
l i ś m y  o  w y p o w ie d z i  d z ie c i.  
W s z y s tk im  n a s z y m  m a ły m  
ro z m ó w c o m  z a d a liś m y  je d n o  
p y ta n ie .

—  J A K A  J E S T  T W O J A  M A  
M U S I A ?

— A  n a p is z e  p a n i  o  t y m  w  
g a z e c ie ?  — s p y ta ła  c ó re c z k a  
m o je j  s e rd e c z n e j p r z y ja c ió łk i .

— N a p is z ę  — p r z y z n a ła m  s ię  
szczerze .

—r T o  n ie  p o w ie m  n ic .  C h y ­
b a , że p a n i  n ie  n a p is z e , że 
to  j a  p o w ie d z ia ła m .

—  Z g o d a . Z m ie n ię  c i im ię  
n a  B a s ia .

— D o b rz e . W ię c , p ro s z ę  p a ­
n i ,  m o ja  m a m a  je s t  p o  p r o ­
s tu  n ie m o ż liw a .  P rz e c ie ż  p a n i 
s a m a  w ie .  N ig d y  j e j  n ie  m a  
w  d o m u .  T a tu ś  p r z y c h o d z i  z 
p r a c y ,  p r z y g o to w u je  o b ia d , na  
k r y w a m y  d o  s to łu  i  w s z y ­
s c y  c z e k a m y . P o te m  s z u k a ­
m y  m a m u s i te le fo n ic z n ie .  I  
o k a z u je  s ię ,  że o n a  a k u r a t  m a  
ja k ą ś  w a ż n ą , k o n fe re n c ję ,  a l ­
bo  je szcze  je s t  w  p r a c y .  W ra  
ca  p ó ź n o , s z y b k o  z ja d a  o b ia d  
i  m ó w i,  że p a d a  z n ó g . W te ­
d y  je s t  a ra b s k a  a w a n tu r a . . .

IU R E K  m a  s ie d e m  la t  i  je s t  
u c z n ie m  I  k la s y .

—  M o ja  m a m u s ia  t o  je s t  ta  
k a  z a p ra c o w a n a .. .  A  j a k  t a ­
tu ś  c h c e  coś z r o b ić  w  d o ­
m u , to  m a m u s ia  m ó w i :  „ T y  
s ię  z n a sz  n a  r o b o c ie , j a k  k o t  
n a  g w ia z d a c h ” .

KOBIETA
Afryki Zachodniej

w  szkicach
H. Naruszewicza

W C Z O R A J w  K lu b ie  „13 
M u z ”  o tw a r to  w y s ta w ę  p rac  
H . N A R U S Z E W IC Z A  z a ty tu ło ­
w aną  „K O B IE T A  A F R Y K I Z A  
C H O D N IE J ” . W ys ta w a  je s t p lo 
nem  n ied a w n eg o  re js u  a r ty s ty  
do k ra jó w  a fry k a ń s k ic h  i  za­
w ie ra  22 re a lis tyczne  szk ice  w y  
konane  w  tuszu  obrazu jące  
pracę i zw ycza je  ko b ie t a f r y ­
ka ńsk ich .

W ys ta w a  wzbogacona je s t o - 
ry g in a ln y m i e ksp o n a ta m i f o lk ­
lo ry s ty c z n y m i (m ask i, w ios ło , 
la lk i)  p rz y w ie z io n y m i z A f r y ­
k i przez H. N aruszew icza.

„K o b ie ta  A f r y k i  Z a c h o d n ie j”  
to  p ie rw s z y  z a fry k a ń s k ic h  te ­
m a tó w , k tó re  a rty s ta  zam ierza  
zaprezentow ać. N astępną w y ­
s taw ą  7. tego c y k lu  będzie 
..P E JZ A Ż  A F R Y K A Ń S K I” .

N IE  S P O S O B  w y m ie n ić  w s z y s t­
k ic h  im p r e z ,  s p o ik a ń ,  a k a d e m ii  i  
u ro c z y s to ś c i,  k tó r e  o d b y ły  s ię  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  z  o k a z j i  Ś w ię ta  K o  
b ie t .  K w ia t o m ,  p o d a r u n k o m  i  s e r ­
d e c z n y m  ż y c z e n io m  n ie  b y ło  k o ń ­
ca . W  ty m  r o k u  p a n o w ie  n ie  m ie l i  
k ło p o tu  z w y b o re m  „ k w ia t k a  d la  
s w o je j  E w y ” .

W  k a ż d e j s z k o le  d z ie c ia r n ia  p r z y  
g o to w a ła  d la  p a ń  i  m a m u ś  w ła s n o ­
rę c z n ie  w y k o n a n e  u p o m in k i .  S z k o ­
ła  n r  28 p r z y  u l .  U o o s e v e lta  p a ­
m ię ta ła  o m ie s z k a n k a c h  P a ń s tw o ­
w e g o  D o m u  R e n c is tó w  i  o d w ie d z i­
ła  je  z  p r z y je m n y m  p r o g ra m e m  
a r ty s . y c z a y m ,  k t ó r y  p r z y g o to w a ło  
s z k o ln e  k o ło  P C K .

W  S p ó łd z ie ln i „ T R Y K O T ”  s o le -  
n iz a n tk o m  o b o k  t r a d y c y jn e g o  k w ia  
tk a ,  z o rg a n iz o w a n o  lo te r ię  z u p o ­
m in k a m i.  P r z y  k a w ie  i  la m p c e  w i ­
n a  b a w io n o  s ię  w e s o ło . S z u m n ie  
ś w ię c i ły  s w o je  ś w ię to  p ra c o w n .c e  
s łu ż b y  z d r o w ia :  p a n o w ie  z a p r o s i l i  
s w o je  k o le ż a n k i  d o  „ K A S K A D Y ” ...

W c z o r a j te ż  s e k re ta rz  W K  F J N  
—  J a n  K R Ó L  w  to w a r z y s tw ie  se ­
k r e ta r z a  Z W  L K  —  T a m a r y  B Ą -  
K O W S K IE J  u d a l i  s ię  d o  s z p ita la ,  w  
k tó r y m  p r z e b y w a  n a  le c z e n iu  d łu ­
g o le tn ia  z a s łu ż o n a  d z ia ła c z k a  o rg a  
n iz a c j i  k o b ie c e j d r  W ik io r ia  S A ­
D O W S K A  -  K U H C Z Y A 3  '.A . k  ó -  
r e j  w rę c z o n o  „O d z n a k ę  16 00 -le c ia ” .

D Z IŚ  o  g o d z . 13 w  K lu b ie  M P iK  
o d b ę d z ie  s ię  im p r ; z a  p o d  t y t u łe m  
„ O J ,  K O B IE T O , K O B IE T O .. . ”  W y ­
k o n a w c a m i są s a m i p a n o w ie :  B o g ­
d a n  A . J A N IS Z E W S K I ,  Z d z is ła w

K R A U Z E , L e o p o ld  M A T U S Z C Z A K  
i  M a r ia n  N O S E K . N ie s te ty ,  z u w a g i 
n a  o g ra n ic z o n ą  l ic z b ę  m ie js c , w s tę p  
t y l k o  za z a p ro s z e n ia m i.  M i ł y  ge s t 
w  s to s u n k u  d o  w s z y s tk ic h  sz c z e c i-  
n ia n e k  w y k a z a ła  te ż  d y r e k c ja  „ D O  
M U  K S I Ą Ż K I ” . Z  o -k a z ji D n ia  K o ­
b ie t  b ę d ą  c z y n n e  w  n ie d z ie lę ,  w  
g o d z . od  10 do  13, d w ie  k s ię g a r ­
n ie :  „ P IA S T O W S K A ”  p r ł fy  p ł.
P r z y ja ź n i  i  „ P o r to w a ”  p r z y  u l .  
J a r o m ir a .  T o  k u  u w a d z e  p a n ó w , 
k t ó r z y  d o ty c h c z a s  n 'e  p o w z ię l i  d e ­
c y z j i ,  c z y m  u ra d o w a ć  s w o je  p a n ie .

(hs)

„MOJA
MAMUSIA

O Ś M IO L E T N IA  J o la  p o w ie ­
d z ia ła  w  n a jg łę b s z y m  z a u fa ­
n iu .

—  M a m a  za  d u ż o  w y d a je  
p ie n ię d z y  n a  k a p e lu s z e . M a  
ic h  c a łą  s z a fę , a c ią g le  ch ce  
n o w e . I  p o  c o  j e j  t y le ?  M a ­
m u s ia  je s t  d o b ra . J a k  d o s ta ­
n ę  d w ó jk ę  z r a c h u n k ó w ,  to  
n ie  m ó w i o t y m  ta tu s io w i .  A  
n a j le p ie j  to  lu b ię  n ie d z ie lę .  
M a m a  je s t  c a ły  d z ie ń  w  d o ­
m u  i  w te d y  je s t  s m a c z n y  o- 
b ia d .

W  K O L E J C E  p rz e d  „ D e l i ­
k a te s a m i”  s ta ła  m ło d a  p a n i  z 
m a łą  d z ie w c z y n k ą . G d y  p a n i 
w e s z ła  d o  s k le p u , p o d e s z ła m  
d o  d z ie w u s z k i.

—  L u b is z  s w o ją  m a m u s ię ?  
J a k a  o n a  je s t?

D z ie w c z y n k a  s p o jrz a ła  na  
m n ie  be z  u ś m ie c h u .

—  A  k tó r a  m a m u s ia ?
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• * M a t ,  j e j  b ra c is z e k  o s ie m . 

W  z w ią z k u  z ró ż n ic ą  w ie k u ,  
p a n u je  p o m ię d z y  n im i  r ó ż n i­
ca  p o g lą d ó w .

— N a sza  m a m a  je s t  t ro c h ę  
n ie to ró w  n o w a  ż o n a  — za c z y n a  
K r y s ia .

—  A  t y  t o  je s te ś ?  —  p r z e ry  
w a  z a d z ie rz y ś c ie  S ła w e k . — 
W ie  p a n i,  m a m a  n ie  p o z w a la  
j e j  p ó ź n o  w ra c a ć  d o  d o m u . 
N asza  m a n ia  je s t  n a jle p s z a  w  
ś w ie c ie .

—  T a ić , a le  o n  je s t  m ło d s z y  
od e  m n ie  i  m a m a  n ie  każe  
m u  n ic  r o b ić  w  d o m u , a ja  
to  m u s z ę  s p rz ą ta ć , z m y w a ć , 
1 je s z c z e  je g o  p i ln o w a ć .

K r y s ia  d o s ta je  „ s ó jk ę ”  w  
b o k  i  o c z y w iś c ie ,  n ie  m a  ju ż  
m o w y  o  d a ls z e j ro z m o w ie .

T A D Z IO ,  k t ó r y  w ła ś n ie  
n ie d a w n o  d o s ta ł o d  m a m y  la ­
n ie ,  p o w ie d z ia ł.

—  C h c ia łb y m , ż e b y  m a m a
m n ie j  b i ła ,  a le  d łu g o  ż y ła .  A  
n a  D z ie ń  K o b ie t  to  j e j  k u p ię  
c z e rw o n e  s z p i lk i .  (hs )

Inż. S. Orłowski
nowym dyrektorem
W oj. Domu 

K u ltu ry
W C Z O R A J w  W o je w ó d z k im  

D om u K u l tu r y  w  Z a m k u  K s ią ­
żą t P o m o rs k ic h  o d b y ło  s ię  p rze  
ka za n ie  k ie ro w n ic tw a  W D K  no  
w em u d y re k to ro w i inż . ST. 
O R Ł O W S K IE M U . W  akc ie  ty m  
u c z e s tn ic z y li: s e k re ta rz  K W  
P ZP R  —  H . H U B E R , w ic e p rz e ­
w o dn iczą cy  P W R N  —  W. G E L  
G E R  i k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
K u l tu r y  P re z y d iu m  W R N  —  
W Ł. D A N IS Z E W S K I.

Inż. O r ło w s k i p e łn ił p op rze ­
d n io  fu n k c ję  se k re ta rza  Z a rz ą ­
d u  W o je w ó dzk ie g o  T W P  i  na  
ty m  s ta n o w is k u  d a ł s ię  poznać 
ja k o  d osko na ły , su m ie n n y  o r ­
g a n iza to r. N ie  w ą tp im y , że i  
W D K  będzie  w  n a jb liż s z e j 
p rzysz łośc i zaw dzięczać dużo 
in ic ja ty w ie  now ego d y re k to ra .  
P op rze dn i d y re k to r  W D K  —  
ST. K R Z Y W IC K I  p e łn i obecn ie  
fu n k c je  s e k re ta rz a  P re z y d iu m  
R ady W o je w ó d z k ie j Szczeciń­
sk iego  T o w a rz y s tw a  K u ltu ry .

(ka rp .)

W IZ Y T A  P R Z Y J A Ź N I

♦  Z  O K A Z J I  „ D N I A  K O ­
B IE T ”  g o ś c im y  w  S z c z e c in ie  
od  w c z o r a j  d e le g a c ję  k o b ie c ą  
z  N R D . B ie rz e  o n a  u d z ia ł  w  
l ic z n y c h  o k o l ic z n o ś c io w y c h  
im p r e z a c h  i  s p o tk a n ia c h ,  o rg a  
n iz o w a n y c h  w  z a k ła d a c h  p ra  
c y  p rz e z  L IG Ę  K O B IE T .  D e le  
g a c ję  z a p ro s z o n o  ta k ż e  do  
K lu b u  „13 M u z ” , g d z ie  dz iś  
d la  w y r ó ż n ia ją c y c h  s ię  p ra ­
c o w n ic  z a k u p i ła  S to c z n ia  
S z c z e c iń s k a  D rz e d s la w ie n ie  
K A B A R E T U  P IO S E N K I.

H E S S E -B U K O W S K A  
U  F IL H A R M O N IK Ó W

♦  N A  S K U T E K  s ła b e j f r e k  
w e n c j i  n ie  o d b y ł  s ię  w c z o ­
r a j  k o n c e r t  P a ń s tw . F i l ­
h a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j z u d z ia  
łe m  z n a k o m ite j  p ia n !s t k i  
B A R B A R Y  H E S S E  -  B U K O W ­
S K IE J  i  w a rs z a w s k ie g o  śp ię  
w a k a  o p e ro w e g o  J E R Z E G O  
A R T Y S Z A . K o n c e r t  p o d  d y  
r e k c ja  J Ó Z E F A  W IŁ K O M I R ­
S K IE G O  w y k o n a n y  b ę d z ie  
d z iś  n a  t r a d y c y jn y m  p o ra n ­
k u .  W y k u p io n e  b i l e t y  są w a ż ­
n e .

M Ł O D Z IE Ż O W E  O R M O

♦  P O P Ł O C H  w ś ró d  m ło d o ­
c ia n y c h  w a g a r o w ic z ó w  w y w o ­
ła ł y  p a t r o le  s ta rs z y c h  u c z ­
n ió w  z  o p a s k a m i O R M O . 
W s p ó łd z ia ła ją  o n i z m il ic ją  
p r z y  k o n t r o la c h  w  k in a c h  i 
n ie k tó r y c h  k a w ia re n k a c h ,  o k u  
p o w a n y c h  p rz e z  m a ło le tn ic h .

Z e b ra ł  (a)


